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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Łwdw, dnia 15. kwietnia 


Znani junacy dziemmikarscy, którzy nie- 
ustannie utrzymywali, że Austrya pozosta- 
nie zacofanem państwem a ustawy wyzna- 
niowe będą tylko martwą literą, dopóki 
władza państwowa nie rozpocznie na sposób 
pruski zatargów z organami kościelnemi, nie 
odzywają się już od dłuższego czasu z ta- 
kiemi narzekaniami. Dawniej każdy krok 
rządu w sprawach wyznaniowych wywoływał 
caeterum censeo w duchu powyższej uwagi, a 
teraz pominiętą została dobra sposobność, 
jaką nasuwało ogłoszone niedawno rozporzą- 
dzenie ministeryalne o dodatkach kościel- 
nych na rzecz funduszu religijnego. Jestto 
widoczny skutek ostatniego zwrotu walki 
kościelno-politycznej w Niemczech. Dopóki 
walka ta kończyła się na więzieniu bisku- 
pów 1 ich usuwaniu od urzędu, stosunki 
pruskie wydawały się owym dziennikarzom 
ideałem, do którego Austrya zbliżać się po- 
winną jaknajprędzej, chociażby nawet orga- 
na kościelne nie dawały do tego powodu 
tak jak w Prusiech. Dziś jednakże stosunki 
pruskie widocznie przestały być ideałem, bo 
jakżeż szczery patryotyzm dałby się pogo- 
dzić z życzeniem , ażeby Austrya nie wyzy- 
wana przez organa kościelne, nie zmuszana 
przez nie do zastosowania środków ostale- 
cznych, wstąpiła na drogę, która już dzi- 
siaj zawiodła inne państwo do najprzykrzej- 
szych zatargów dyplomatycznych z spokoj- 
nymi sąsiadami? Trzeba zaprawdę być za- 
paleńcem głuchym na wszelki głos trzeźwej 
rozwagi, ażeby wśród dzisiejszych stosun- 
ków austryackich zazdrościć można Prusom 
ich walki kościelno-politycznej. 

Zajście między Belgią a Niemcami 
stoi Oczywiście na pierwszem miejscu po- 
rządku dziennego polityki zagranicznej, i 
zdaje się, że nie tak prędko przestanie być 


Z życia awanturnika. 


I. 


Około połowy ośmnastego wieku zua- 
nym był w Częstochowie zajazd Łazarza, 
którego nie omijali podróżni z Prus lub z 
cesarstwa. Właściciel służył dawniej w ce- 
sarskiom austryackiem wojsku, był nawet 
porucznikiem, losy mu jednak nie sprzyjały, 

tak, że po wielu nieszczęściach i dziwnych 

kolejach został oberżystą. Nazwisko jego 
znanem było wszakże na całem pograniczu, 
a cesarscy i pruscy werbownicy, którzy co 
roku pod wiosuę rozchodzili się po nadgra- 
nicznych miasteczkach Polski, aby „obietni- 
cami wyprowadzić z kraju do obcej służby 
co najsilniejszą młodzież, zwyczajnie u nie- 
go rozbijali kwaterę. 

W lutym 1747 r. zapukało razu pewne- 
wo dwóch młodych ludzi do bramy zajazdu, 
wyglądających w ten sposób, że nie każdy 
oberzysta odważyłby się im udzielić przy- 
tułku. Jeden z nich był wysoki, barczysty, 
niezwykłej urody młodzieniec, w letniej blu- 
zie pomimo obfitego śniegu, w dziurawych 
butach i pomiętym wojskowym kapeluszu, 
z długim kawalerzyckim pałaszem u boku i 
strzelbą na ramieniu; drugi niższy, o ró- 
wnie sympatycznej twarzy, utykał cokolwiek 
na nogę, nie lepiej był ubrany od pierw- 
szego, nie miał jeduak broni, tylko opierał 
się na grubym , zabłoconym kiju. Na oby- 
dwóch znać było zmęczenie i nędzę, a głód 
napiętnował ich twarze bladością i znęka- 
niem. 

Pierwszem też słowem, które przemó- 
wili do wychodzącego na przedsień oberzy- 


tematem dla głodnej imaginacyi dziennikar- 
skiej, zwłaszcza, jeżeli prawdą by być miało 
co wczoraj na tem miejscu poruszyliśmy i 
na co zwrócił uwagę naszą korespondent 
wiedeński, że berlińscy bohaterowie contre- 
miny radziły zrobić z tego dyplomatycznego 
intermezeu krwawego upiora i straszyć nim 
jak malowanym smokiem chińskim giełdy 
europejskie. Nord Allg. Ztg., która z powo- 
du swej półurzędowej reputacyi chciwie cy- 
towaną bywa przez całe dziennikarstwo, w 
tej sprawie nie zadaje sobie wiele pracy 
aby umiarkować sensacyę wywołaną przez 
to niespodziewane zajście. W ostatnim nu- 
merze swoim, który mas doszedł wczoraj, 
organ ten poświęca kwestyi belgijsko - nie- 
mieckiej wstępny artykuł, w którym nie po- 
daje wprawdzie żadnej wskazówki co do dal- 
szych zamiarów niemieckiego rządu, ale sta- 
nowczo broni zasady i stanowiska, z którego 
tym razem wychodzi książę kanclerz. „Cho- 
dzi tu o ważną kwestyę potrzeby w życiu 
narodów (um eine gewichtige Bedi fnissfrage)" 
— powiada Nord Allg. Ztą., a potrzebę tę 
uwzględnić muszą wszystkie państwa w ten 
sposób, aby ich ustawodawstwo odpowie- 
działo mie tylko stosuukom i oświacie 
ich kraju, ale także uznanym w prawie mię- 
dzy-narodowem obowiązkom  sąsiedzkim. 
Jest to niezawodnie słuszne żądanie — ale 
nie łatwiejszego jak tłumaczyć je jednostron- 
nie, zwlaszcza jeśli się ma dość siły i dość 
bezwzgledności, aby być sędzią samemu so- 
bie. Między uwzględnieniem w ustąwodaw- 
stwie wewnętrznem własnych praw i preten- 
scyj sąsiednich, a oddaniem własnych ustaw 
w służbę zewnętrznych wymagań — jest 
granica, której ściśle przestrzegać należy. 
O pojęcie, dokąd sięga ta granica, gdzie 
się ją przekracza, a gdzie się ją szanuje 
jeszcze — toczy się cały spór obecny, który 
stanowczo rozstrzygnąć nie jest dziś jeszcze 
rzeczą dziennikarstwa. Nie myślimy też by- 
najmniej w to wchodzić, ile słuszności a ile u- 
przedzenia zawiera najnowsza emnanacya ber- 


lińskiego organu, jeśli jednak Nord Allg. Ztg. 
dla porównania powiada, że Francya nie 
zniosłaby, gdyby belgijski kler popierał sta- 
nowczo agitacyę za obaleniem republiki i 
wprowadzeniem na tron hr. Chamborda, to 
porównanie takie o tyle nam się nie wydaje 
trafnem, że dzienniki klerykalne belgijskie 
nie występywały w obronie stronnictwa ` 
niemieckiego, któreby dążyło do przewrotu 
obecnej formy rządu i do zamachów na świę- 
tość tronu, bo cokolwiek bądź zarzucić by, 
można namiętnej opozycji katolików nie- 
mieckich, o takie zbrodnicze machinacye | 
zapewne i samą Nord Allg. Zeitung posądzić 
ich nie zechce. | 

Cisza w Hiszpanii! od dawna! 
nicpamiętna cisza. Sprawy hiszpańskie, z | 
natury swej mające tylko drugorzędne dla 
Europy znaczenie, stały przez dlugi czas na | 
pierwszym planie polityki europejskiej, Pra- , 
wda, że niezwykłego tego znaczenia nadała ' 
im dopiero interwencya pierwszorzędnego 
obcego mocarstwa, ale faktem jest, że w o 
statnich kilku Jatach zdawało się, jakoby 
Hiszpania była osią, około której obraca 
się Europa cała. Otóż, jeżeli obecnie mó- 
wimy 0 ciszy w Hiszpanii, nie oznacza to 
wcale, jakoby nieszczęśliwy kraj ten uspo- 
koił się wreszcie. Przeciwnie wszystko tam 
zostało po dawnemu, a telegraf przynosi 
prawie co dzień doniesienia o potyczkach, 
staczanych co dzień z powstańcami. Ale w 
Hiszpanii zanosiło się w ostatnich czasach 
na stanowczy zwrot ku lepszemu. Wiele pi- 
sano o bliskiem ukończeniu wojny domowej, 
zapowiadano, że couvenio Cabrery;. będzie 
tym balsamem, co uleczy naraz wszystkie 
rany. Otóż obecnie ucichło o Cabrerze, na- 
tomiast coraz to częściej słyszymy o repu- 
blikanach , którzy widzące słabość dzisiej- 
szego rządu, zaczynają butnie podnosić gło- 
wę. Rząd króla Alfonsa istotnie w trudnem 
znajduje się położeniu: dla Kawlistów jest 
on zanadto liberalnym, dla republikanów 
zanadto reakcyjnym. 


oficer poznał w nich swoich rodaków, i po- 
mimo stroju nie wzbudzającego bynajmniej 
zaufania, zaprosił ich do ogrzanej stancyi. 
Nie było to zresztą nic wówczas dziwnego, 
spotkać podobnych ludzi w pogranicznych 
okolicach Polski, bo wszelkiego rodzaju 
zbiegi szukali w niej przytułku. W ten spo- 
sób tułało się nieraz mnóstwo wojskowych 
z pruskiego, cesarskiego, a nawet francu- 
skiego wojska, którzy uciekłszy przed pe- 
wną śmiercią albo więzieniem starali się 
sprzedać w granicznym pasie Polski jakie- 
mu ohcemu werbownikowi, albo przedrzeć 
się do Rossyi, i tam wstąpić do wojsko- 
wych szeregów. 

Po krótkiej więc tylko rozmowie prze- 
konał się Łazarz, że ma z ludźmi tego awan- 
turniezego rodzaju do czynienia, a prze- 
szedłszy sam w życiu niejedno nieszczęście, 
umiał się litować nad drugimi, i ugościł 
nieznajomych, pozwalając im przenocować 
u siebie i odpocząć po trudach pieszej po- 
dróży. Młodzi ludzie ujęci gościnnością, opo- 
wiedzieli swoje losy, które poczciwego go- 
spodarza do łez wzruszyły i zobowiązały 
jeszcze bardziej do przyjaźnego obejścia. 

. A były to ciekawe losy. Wyższy, przy- 
stojniejszy młodzieniec, był to Frydryk ba- 
ron von der Trenck. Do niedawna był po- 
rucznikiem gwardyi Irydryka Wielkiego, 
ulubieùcem berlińskiego dworu, nadzieją 
pruskich kół wojskowych, Niższy towarzysz, 
to Aleksander Schell, który należał ró- 
wnież do pruskiej armii. Król osobiście zaj- 
mowal się Trenckiem, a poznawszy w nim 
młodzieńca wielkich zdolności, a przytem 
wielkich zalet potrzebnych dla dobrego żoł- 
nierza, rzec można sam był jego wojsko- 
wym instruktorem , 1 przy każdej ważniej- 
szej sposobności miał go przy swym boku. 
Śmiały, młody, przystojny, umiał się podo- 
bać kobietom, a nawet zyskał sobie serce 


sty, była prośba o kawałek chleba. A że to | siostry królewskiej , księżniczki Amalii, z 
słowo było niemieckie, więc dawny cesarski | którą go nader ścisły połączył stosunek... 


Wkrótce się jednak znaleźli ludzie za- | 
zdrośni, intryganci, którzy starali się zwró- 
cić uwagę Frydryka na tajny romans mło- 
dego oficera, a podczas wojny z Austryą 0- 
czernić go, że w zdradzieckiej zostaje ko- 
respondencji ze swym stryjem Franciszkiem 
Trenckiem, słynnym dowódzcą austryackich 
Pandurów. Król o ile się zdaje, nie wierzył, 
aby młody oficer był wojennym zdrajcą, ale 
użył tego pozoru, aby zerwać jego stosunek 
z księżniczką Amalią i kazał go bez sądu i 
przesłuchania wrzucić do więzienia w Glatz. 

Dostojua przyjaciółka znalazła jednak 
sposoby, aby z nim w więzieniu korespon- 
dować, aby mu dosyłać pieniędzy 1 tym 
sposobem znośniejszą mu uczynić niewolę. 
W twierdzy glackiej stali załogą po wię; 
kszej części oficerowie ubodzy, przygnębieni 
lichwą, więc dukaty zdołały z nich uczynić 
nader łagoduych stróżów, i pozwoliły Tren- 
ckowi marzyć o ucieczce. Frydryk jednak 
dowiedział się o tem; baczność nad wię- 
Źniem podwojono, a biedny Trenck dostał 
razu pewnego następujący list ukochaną pi- 
sany ręką : „alk 

— Płaczę nad tobą. Na twoje nie- 
szczęście nie ma lekarstwa; to mój list os 
statni. Nie mogę się więcej narażać — ucie- 
kaj jeżeli uciec zdołasz; w każdym razie 
będę dla ciebie niezmienną, i użyteczną, 
jeśli nią być zdołam. Bądź zdrów nieszczę- 
śliwy przyjacielu! Zasługujesz na lepsze 
losy |... l 

Ten list przekonał Trencka, że jedy- 
nym dla niego ratunkiem jest ucieczka. 
Wziął się też do niej z całą młodzieńczą 
energią, z przebiegłością więźnia... 

Porucznik Aleksander Schell, był je- 
dnym z oficerów załogi, prześladowany je- 
dnak przez pułkownika , niezadowolony ze 
służby, nie mogąc dostać dymisyi, chciał 
również szukać szczęścia w ucieczce. Wza- 
jemny cel zbliżył więc więźnia z oficerem; 
obydwaj obmyślili plan ucieczki, i z niesły- 
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Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 ©. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. 
wolne Bą od opłaty pocztowej. 


Reklamueye otwarta 


Rozwiązanie skupczyny nie u- 
śmierzyło wcale wzburzenia panującego w 
Serbii, przeciwnie jeszcze bardziej je roz- 
dmuchało. Rozpoczęła się teraz agitacya na 


„wielkie rozmiary, prowadzona z jednej stro- 


ny przez opozycyę, z drugiej przez sam 
rząd dzisiejszy. Nie trudno odgadnąć, że 
obu zapaśnikom chodzi o to, aby do nowej 
Izby wprowadzić jak największą liczbę swo- 
ich ludzi. Opozycyjni deputowani rozbiegli 
się po całym kraju i podburzają lud prze- 
ciw rządowi; rząd używa najrozmaitszych 
środków repressyjnych , przytłumia nieprzy- 
jaźne sobie organa serbskiej Omladiny i u- 
suwa podejrzanych politycznie urzędników. 
Wszystko to drażni lud w najwyższym sto- 
pniu i całą sprawę stawia na ostrzu miecza, 
Już teraz nierzadko spotkać się można ze 
zdaniem, że burza, która dotychczas szalała 
tylko między stronnictwami, obrócić się mo- 
że w danym razie przeciw samemu księciu. 
Jeżeli bowiem opozycyi powiedzie się od- 


| nieść zwycięztwo przy przyszłych wyborach, 


mogą w skupczynie bardzo łatwo zajść sce- 
ny, które zmuszą księcia Milana do abdy- 
kacyi. Powstałaby wówczas sytuacya, która 
nieochybnie sprowadzićby musiała interwen- 
cyę mocarstw — lecz w jakim duchu, tego 
obecnie nawet przewidzieć nie można. To 
tylko pewna, że w takim razie przyszłoby 
do zawikłań , któreby kwestyę wschodnią 
wysunęły znów na pierwszy plan akeyi eu- 
ropejskiej. 
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(F. Posiedzenie g dnia 14. Kwietnia.) 


Marszałek krajowy J. Ex Alfred hr. 
Potocki zagaił posiedzenie o godzinie 1114 
rano. Ze strony rządu: JW. Wiceprezydent 
c. k. Namiestnictwa Oswald Dartmański. 

Protokół poprzedniego posiedzenia u- 
naje Marszałek za ważny, gdyż w ciągu 24 
godzin nie podniesiono przeciw niemu ża- 
dnego zarzutu. 


chaną go wykonali odwagą. Schell otworzył 
więzienie Trencka, przyniósł mu pałasz pod 
płaszczem i w jasny dzień chciał go wypro- 
wadzić za torteczne mury. Komenderujący 
major spostrzegł ich wychodzących — nie 
było czasu do stracenia... Trenck skoczył z 
kilkanaście stóp wysokiego wału w rów ota- 
czający fortecę, a Schell uczynił to samo, 
upadł jednak i wykręcił sobie nogę. Silny 
Trenck nie wiele myśląc, wziął go szybko 
na plecy, i począł z nim uciekać... 

Zeskoczywszy z muru wyprzedzili wię- 
Źniowie o pół godziny ścigające ich straże, 
droga bowiem kręciła się pomiędzy wałami 
i okopami, i daleko trzeba było obchodzić, 
uim się dostało w to miejsce, gdzie odwa- 
żni znaleźli się towarzysze, Zmrok już za- 
padał, pod jego więc osłoną biegł Trenck 
w kierunku niedalekiej czeskiej granicy, 
ze swym przyjacielem na plecach. Przyja- 
zny mu oficer z twierdzy dostrzegł ich 
wprawdzie uciekających, ale umyślnie skie- 
rował pogoń huzarów w przeciwną stronę, 
a sam się zbliżył do nich i powiedział, w 
którą stronę mają uciekać. Rzeka jednak 
zagradzała im dalszą ucieczkę. Trenck pły- 
wał wybornie, nie wiele więc myśląc rzucił 
się w wodę, niosąc ciągle przyjaciela i w 
zimną noc grudniową przepłynął rzekę, a 
potem jeszcze 18 godzin musiał być pod 
golem niebem. À 

Wśród najróżnorodniejszych przygód, 
bez pieniędzy, najczęściej o głodzie dostali 
się towarzysze do Czech, gdzie Schell, wy- 
leczył się na nogę, a później do Polski, 
gdzieśmy ich spotkali. Trenck chciał przez 
Polskę dostać się aż za Toruń, gdzie na 
stronie pruskiej mieszkała jego matka. Od 
matki miał więc dostać pieniędzy, a później 
udać się do Rosyi, i tam wraz z przyjacie- 
lem szukać wojskowej karyery. 

Zaledwie Trenck opowiedział poczci- 
wemu oberżyście dziwne swoje losy, gdy do 
sieni zajechał wóz z trzema podróżnymi, 


Marszałek udziela p. dr. Majerowi 
8 dniowy urlop a Izba p. dr. Weiglowi 
urlop do końca b. m. P. ks. Jaworski | 
Paweł usprawiedliwia swoją nieobecność sła- 
bością. 

Wpłynęły następujące petycye: 

Wydział powiatowy w Tarno- 
wie prosi o subwencyę na rekonstrukcyę 
dróg powiatowych; Towarzystwo leka- 
rzy galicyjskich wnosi przedstawienie 
w sprawie organizacyi służby zdrowia w 
gminach; Gmina Maćkowice wnosi przed- 
stawienie w sprawie wykupna mesznego, 
skopczyny i innych danin kościelnych ; Wy- 
dział powiatowy w Nowym Sączu 
prosi o rekonstrukcyę dróg Zakluczyn-Sącz- 
Niedziedza i Brzesko-Sącz tudzież o budowę 
mostu na Dunajcu; Władysław Leon 


Kunisz kancelista Wydziału krajowego 
prosi o zaliczkę w wysokości całorucznej 
płacy; Rada gminna w Rożnowie pro- 
si o ustanowienie posterunku żaudarmeryi 
w tej miejscowości; Wydział powiato- 
wy w Kolbuszowej prosi o zaprowadze- 
nie ksiąg stanu cywilnego ludności starozą- 
konnej; tenże Wydział powiatowy 
prosi o zniesienie taks spadkowych; Jan 
Topolnicki opiekun sierot po adjunkcie 
rachunkowym Wydziału krajowego ś. p. Ka- 
rolu Iwanickim prosi o wyznaczenie datku 
na wychowanie. 

Wszystkie te petycye odesłał Marszą- 
łek w myśl regulaminu do komisyi pety- 
cyjnej. 

Z porządku dziennego nastąpiło pier- 
wsze czytanie przedłożenia rządowego w 
przedmiocie kompetencyi sądów w sprawach 
serwitutowych. 

Wiceprezydent c. k. Ńamiestnictwa p. 
Oswald Bartmański prostuje myłki dru- 
ku w rozdanym pomiędzy posłów projekcie 
ustawy i o objaśnia jego znaczenie w Spo- 
sób następujący : 

Komisarz rządowy. Podaję do 
wiadomości Wysokiej Izby, że w rozdanym 
drukowanym projekcie ustawy względem kom- 
petencyi sądów do rozstrzygania sporów 0 
prawa gruntowe, są pomyłki druku. W $:2. 
ma być Namiestnictwu zamiast „Namiestni- 
ctwa.“ Zasadnicza pomyłka zaś jest w $. 5. 
gdzie jest powiedziane, że orzeczenia wyda- 
ne przez organa ustanowione do wykupu i 
regulacyi ciężarów gruntowych i t. d. na 
podstawie $. 34.; powinno być na podstawie 
$. 35., bo właśnie w $. 1. jest mowa o spo- 
rach, które rozstrzygane są na mocy $. 34. 

Pozwolę sobie przytem kilka słów dla 
umotywowania tego projektu rządowego po- 
wiedzieć, albowiem ustawa ta ułożona w kilku 
paragrafach jest bardzo zwięzłą a dla nieznają- 
cych bliżej postanowień ustawy z 5. lipca 1853 
i sposobu postępowania komisyi serwituto- 
wych niedość może jasną. Otóż sprawy ser- 
witutowe są już obecnie rzeczywiście na u- 
kończeniu, z końcem r. z. wynosiła liczba 
spraw nie rozpoczętych 36, w toku będących 
121, a 47 takich, w których częściowe wyroki 
zapadły, więc w ogóle pozostaje jeszcze do 
załatwienia 204 spraw. Obecnie przybywa 
bardzo mało spraw. Niedałoby się przeto 
usprawiedliwić dalsze utrzymywanie osobnych 
komisyi dla spraw serwitutowych, nietylko 
dla tego, że utrzymywanie tych komisyi po- 
łączone jest ze znacznemi kosztami dla fun- 
duszu krajowego, lecz głównie dla tego, że 
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którzy wyglądali na kupców, mieli własne 
konie, lokaja i stangreta. Podróżni zapytali 
się Schella o drogę, zdawali się nad nim 
ubolewać, a posiliwszy się, udali się do 
swego pokoju. Nasi wojskowi również do 
snu się ułożyli, ale w krótee obudził ich 
gospodarz i radził, aby czem prędzej z do- 
mu uciekali, albowiem ci trzej panowie wy- 
pytywali się go o nich iofiarowali najprzód 
pięćdziesiąt a później 100, dukatów aby po- 
zwolił ich związać i zabrać im ze Sobą. 
Uczciwy jednak gospodarz odrzucił ofiaro- 
wany sobie grosz judaszowy, odpowiedział, że 
we własnym domu nikomu krzywdy nie da 
uczynić, i że w razie napaści potrafi obronić 
swych słabszych gości. Tutaj podróżni widząc, 
że się źle wybrali, ofiarowali mu tylko 6 du- 
katów za zachowanie milczenia i nie zdra- 
dzenia ich przed spiącymi zbiegami. Łazarz 
wziął dukaty, ale poszedł natychmiast o- 
strzedz nieszczęśliwych, którzy nie chcieli 
bynajmniej uciekać, ale byli gotowi siłą na- 
paść odeprzeć, domyślając się, że mniemani 
kupcy byli pruskimi oficerami, których wy- 
słał komendant twierdzy w Glatz w pogoń 
za zbiegami. 

. Noc przeszła spokojnie, a trzej po- 
m ao jechali co = ku Warszawie, bo- 

i się Zapewne, aby ich gospodarz nie 
zdradził. Trenck z Em Shai także 
pk: tą Samą drogą, młodzieńcza fantazya 
ółmi rada była spotkać się z nieprzyja- 
ciódmi ną otwartem polu, ale gospodarz 
błagał ich, aby się na niepotrzebne nie na- 
rażali niebezpieczeństwo i zostali u niego 
ze dwa dni. 


2 


od zniesienia stosunku poddańczego, z któ- 
rego największa część tych spraw pochodzi, 
minęło lat 27 a już od 17 lat komisye są 
czynne. Kto miał jaką pretensyę tego rodza- 
ju wniósł ją z pewnością. Niema więc powo- 
du by nadal utrzymywano wyjątkowe sądy 
dla tych spraw, lecz wypada przekazać je 
sądom, do których z natury rzeczy należą. 
Muszę podnieść, że komisye serwitutowe w 
dwojakim kierunku rozstrzygają w sprawach 
serwitutowych. Według $. 34 patentu z 5 
lipca 1853 rozstrzygają o stosunkach praw- 
nych w senacie wzmocnionym sędziami wyż- 
szego sądu krajowego. Te spory z natury 
rzeczy należą do sądów, i dziś, gdy czynno- 
ści są na ukończeniu, możnaby je przekazać 
właściwym sądom, jeżeli niebędą zgłoszone 
do komisyi serwitutowej do końca b. r. 

Komisye serwitutowe według §. 35 
powołanego patentu rozstrzygają o wykupnie 
1 uregulowaniu służebnictw w zwyczajnym 
senacie złożonym z politycznych referentów, 
z jednego sędziego i jednego zastępcy stron 
uprawnionych i obowiązanych. Te sprawy nie 
mogą być sądom przekazane już dlatego, że 
tu zachodzą względy na kulturę krajową, i 
względy na tryb gospodarstwa uprawnionych 
i obowiązanych, które z urzędu muszą być 
dochodzone, sądy zaś w sprawach spornych 
postępywania z urzędu nie znają, nie mogły- 
by przeto o tych sprawach orzekać — a 
potem ustawy cywilne nie zawierają żadnych 
postanowień, na którychby można oprzeć 
żądanie wykupna lub uregulowania prac 
gruntowych czyli służebnictw. Co do uregu- 
lowania i wykupna służebnictw miałaby 
przeto krajowa komisya serwitutowa i na- 
dal orzekać według §. 3. projektu, ale tyl- 
ko na podstawie wyroków sądowych, któ- 
remi ustalone zostały stosunki prawne, lub 
Jeżeli strony wykażą, że prawo, o którego 
wykup lub regulacyę chodzi, nie jest sporne. 
Do przeprowadzenia tych spraw niepotrzeba 
Już osobnych komisyi lokalnych. W danym 
razie będą one przeprowadzane przez urzędni- 
ków, którzy byli przy komisyach serwituto- 
wych, a przydzieleni zostaną do starostw, 
a byłyby załatwiane w jednem biórze Na- 
miestnictwa na mocy uchwały senatu, któ- 
ry się zbierze w każdym wypadku, bez 
wszelkiego kosztu dla funduszu krajowego. 

Upraszam przeto, ażeby ta ustawa we- 
dług regulaminu przekazaną została komi- 
syi do sprawozdania, 

Na wniosek p. dr. Skwarczyńskie- 
go Izba odsyła to przedłożenie do komisyi 
prawniczej, 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
powiększeniu etatu urzędników z powodu 
zmiany $ 98 ustawy gminnej (sprawozdawca 
p. dr. Skwarczyhski) odesłał Sejm do 
komissyi administracyjnej a sprawozdanie 
Wydziału krajowego o uregulowaniu prze- 
mysłu naftowego (sprawozdawca pan dr. 
Skwarczyński) do komissyi kultury kra- 
jowej. Trzecie sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o organizącyi zakładów leczniczych 
we Lwowie i Kulparkowie usunął marszałek 
z porządku dziennego, gdyż ruski przekład 
nie został jeszcze dla posłów przygotowany. 

P: Jędrzejewski uzasadnił nastę- 
pnie swój wniosek o uregulowaniu podatku 
pośmiertnego. Mowca żąda dwóch zmian: 
zniesienia lub zniżenia tego podatku i po- 
ruczenia aktów spadkowych gminom. Już 
trzy razy przedstawiał mowcą ten wniosek 
Sejmowi, lecz dotąd zawsze dla nawału przed- 
miotów ważniejszych i pilniejszych komissya 
nie mogła przygotować sprawozdania i wnio- 
sku. Mowca wyrażą nadzieję, że dziś będzie 
szczęśliwszym ze swoim wnioskiem, że Sejm 
a w pierwszym rzędzie komissya uzna wiel- 
kie znaczenie tej sprawy dla dobrobytu lu- 
dności wiejskiej. W dalszym ciągu swojej 
mowy p. Jędrzejewski zboczył od właściwe- 
go przedmiotu, bo rozprawiał o innych po- 
wodach zubożenia ludności wiejskiej. Miano- 
wicie zwrócił mowca uwagę, że od r. 1869 
w skutek rozdrobnienia gruntów włościań- 
skich lud wiejski popadł zupełnie w ręce 
lichwiarzy, którzy wywłaszczają swoje ofiary 
z ojcowizny i skazują je na ostatnią nędzę. 

Zgodnie z życzeniem p. Jędrzejewskie- 
go Sejm odsyła jego wniosek do komissyi 
prawniczej. 

Nastąpił potem ściślejszy wybór jedne- 
go członka komissyi dla zbadania czynności 
Wydziału krajowego. Kandydatami byli pp. 
Hoppen i dr. Zyblikiewicz, Pierwszy 
otrzymał większość głosów. 

Jedna frakcya sejmowa uiezadowolona 
ze składu tej komissyi nie głosowała przy 
ściślejszym wyborze i wskutek tago do urny 
wyborczej oddano tylko 66 kartek. 

P. Kowalski zwraca uwagę, że do 
kompletu potrzebną jest obecność 76 posłów, 
że zatem nasuwa się wątpliwość, czy ów 
wybór był legalnie dokonany. 

Marszałek JE. hr. Potocki oświade 
cza stanowczo, że gdy Izba przystępowała 
do głosowania, na sali był koinpłet posłów. 

Następuje wybór komissyi statutowej 
dla wniosku p. Hausnera o powiększenie 
liczby posłów z miast. Marszałek skonsta- 


cną jest liczba posłów wymagana do kom- ` 
pletu. Przezorność tę Marszałka uzasadniało 
powyższe zajście i jak się później pokazało 
nie była ona zbyteczną. 

Po krótkiej przerwie posiedzenia p. 
Borkowski ogłosił następujący rezultat 
wyboru komissyi statutowej. Na 61 głosu- 
jących otrzymali bezwzględną większość gło- 
sów następujący posłowie: Hausner 59, 
ks. Czartoryski 58, dr. Waygart 44, 
dr. Smolka 38 i Włodek 32. 

P. dr. Zyblikiewicz podnosi kwe- 
styę ważności tego wyboru, gdyż oddano 
tylko 61 kartek, a do kompletu potrzeba 
większej liczby posłów. Wśród głosowania 
ci tylko posłowie uważani być powinni za 
obecnych, którzy oddali kartki wypełnione 
lub próżne. Jeżeli zaś oddano tylko 61 kar- 
tek, więc przyjąć należy, że przy głoso- 
sowaniu tyte wynosiła liczba obecnych po- 
słów. 

Marszałek J. Ex. Alfred hr. Potocki 
przypomina, że przed wyborem skonstatował 
komplet Izby. Sprawdzenie, czy w Izbie 
zgromadzoną jest dostateczna liczba posłów 
należy do atrybucyi Marszałka. Posłowi 
wolno wstrzymać się od głosowania, ale do- 
póki jest w Izbie, uważany być musi za 
uczestnika jej czynności. Wybór doko- 
nany posiąda zatem wszelkie warunki le- 
galności. 

P. dr. Zyblikiewicz oświadcza do- 
datkowo, że podnosząc wątpliwość powyższą 
szedł za zwyczajami ustałoneiui w życiu 
parlamentarnem. 

P. Spławiński broni ważności wy- 
boru, bo komplet stanowią posłowie obe- 
cni w Izbie wśród jej czynności. Niepodobna 
posła zmusząć do oddania kartki przy gło- 
sowaniu. 

P. Kowalski chociaż przedtem w po- 
dobnym wypadku sam zakwestyonował wa- 
żność wyboru, nie podziela zdania p. Zybli- 
kiewicza, gdyż oświadczenie Marszałka usu- 
wa wszelką wątpliwość. 

P. hr. Golejewski krótko ale sta- 
nowczo oświadcza się za ważnością wyboru. 

W obec powyższego oświadczenia 
Marszałka cała ta rozprawa była niejako 
wymianą zdań co do interpretacyi regulaminu 
i nie spowodowała żadnej uchwały. 

Sekretarz p. Jasiński J. odczytał 
interpelacyę p. ZŻawadowskiego i towa- 
rzyszy do komisarza rządowego. Interpe- 
lanci chcą dowiedzieć się, co c. k. rząd 
zarządził w skutek zeszłorocznej uchwały 
sejmowej w przedmiocie ograniczenia stopy 
procentowej. 

P. dr. Antoniewicz żąda, ażeby po- 
słów zawiadamiano, kiedy i w której sali 
odbywają komisye posiedzenia. W takim 
tylko razie osiągnie cel niedawno powzięta 
uchwała Izby, pozwalająca posłom uczęszczać 
na posiedzenia wszystkich komisyi. 

P. Chrzanowski dwa razy prze- 
mawiał przeciw temu żądaniu, gdyż rozu- 
miał je w ten sposób, że bez poprzedniego 
uwiadomienia posłów o czasie i miejscu ze- 
brania żadna komisya nie mogłaby odbyć 
posiedzenia. i 

Pp. hr. Golejewski i Kowalski 
usunęli tę obawę. Ządaniu p. Antoniewicza 
stanie się zadość, jeżeli kancelarya sejmowa 
podawać będzie posiedzenia komisyjne do 
wiadomości posłów w teu sam sposób jak 
porządek dzienny t. j. przez przylepianie 
kartek na drzwiach sal, w których odbyć 
się mają posiedzenia. 

P. dr. Antoniewicz oświadcza, że 
tego tylko życzył sobie w swojem przemó- 
wieniu. 

Marszałes J. Ex. Alfred hr. Potocki 
zapobiegł dalszej rozprawie oświadczeniem, 
że bióro marszałkowskie uczyni ządość ży- 
czeniu objawionemu przez p. dr. Antonie- 
wicza. Na wezwanie Marszałka prezesowie 
komisyi podają zaraz do wiadomości posłów, 
kiedy i gdzie każdą z nich odbędzie naj- 
bliższe posiedzenie. 

Wezwawszy komisyę dla zbadania 
czynności Wydziału krajowego i komisyę 
statutową do bezzwłocznego ukonstytuowa- 
nia się zamknął Marszałek posiedzenie o 
godzinie 123/4. 

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w 
piątek 16 Kwietnia o godzinie 11. rano z 
następującym porządkiem dziennym: 

1. Pierwsze czytanie przedłożenia rzą- 
dowego o funduszach indemuizacyjnych. 2. 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego 0 orgamizacyi zakładuw leczni- 
czych we Lwowie i Krakowie. Sprawozdaw- 
ca p. Serwatowski. 3. Pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego o stanie 
krajowej szkoły gospodarstwa lasowego. Spra- 
wozdawca p. Skwarczyński. 4. Pierwsze czy- 
tanie sprawozdania Wydziału krajowego o 
wydatkach dla szkoły weterynaryi prelimi- 
nowanych na r. 18765. Sprawozdawca p. 
Skwarczyński. 5. Pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziaiu krajowego o wniosku p. 
Skrzyńskiego w przedmiocie utworzenia bió- 
ra górniczego przy Wydziale krajowym. 
Sprawozdawca p. Skwarczyński. 6. Pierwsze 


tował przed głosowaniem, że w Izbie obe- į czytanię sprawozdania Wydziału krajowego 
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w przedmiocie tłumaczenia art. 12 ustawy 
o nadzorach szkolnych. Sprawozdawca p. 
Pietruski. 7. Sprawozdanie komisyi petycyj- 
nej o petycyach. 8. Wybór komisyi eduka- 
cyjnej. 


Przegląd polityczny. 


Ausirya- Węgry. Minister rolnictwa 
dr. Chlumecky zrobił d. 12. b. m. w towa- 
rzystwie Namiestnika br. Pino wycieczkę na 
Karst, ażeby przekonać się osobiście o re 
zultatach prób i usiłowań zaleśuienia Kar- 
stu. D. 18. b. m. wyjechał dr. Chlumecky 
do Zadaru celem przyłączenia się do Świty 
Najj. Pana. 

—- D. 19. b. m. ma się odbyć w We 
necyi ślub ks. Aleksandra Lamoral Thura 
Taxis z księżniczką Maryą Elżbietą Hohen 
lohe Waldenburg - Schillingsfiirst. 

— D. 16. b. m. odbędzie się w wie 
deńskim uniwersytecie uroczystość odsłonię 
cią portretu Ś. p. profesora QOppolzera. 

— W sejmie istryjskim deputacya 
wysłana na powitanie Najj. Pana, zdała spra 
wę z łaskawego przyjęcia, jakiego doznała 
poczem odczytano pismo odręczne Najj. Pa 
na do Namiestnika. Na tem samem posie 
dzeniu (dnia 12. b. m.) odbyło się pierwsz 
czytanie statutu dla ziemskiego towarzystw: 
kredytowego. 

— D. 5. b. m. przybył Najd. Arcy 
książę Albrecht w towarzystwie generał: 
br. Pireta do Arco (w Tyrolu) i zajął tan 
swoją willę. Pobyt Najd. Arcyksięcia w Arc 
jest oznaczony na miesiąc. Oczekują tan 
przybycia jeszcze innych dostojnych gości. 
Ustawy polowe uchwalone prze: 
Voralbergski i Karynucki sejm otrzymały naj 
wyższą sankcyę. 

— W całej niższej Austryl wywołał 
niepospolite wrażenie rozpuszczenie 2000 ro: 
botników z fabryki maszyn Sigla w Wiener 
Neustadt. Dyrektor tej fabryki p. Schau 
w skutek polecenia p. Sigla wypowiedzia; 
tym robotnikom dnia 10 b. m. robotę. Po- 
zostaną oni w fabryce aż do czasu, w któ: 
rym pokończone będą zamówione roboty. 
co potrwać może najdłużej 4 tygodnie. Po- 
łożenie robotników jest rozpaczliwe. Prawie 
każdy z nich jest ojcem rodziny i spodzie- 
wał się, że w fabryce tak słynnej i ustawi- 
cznie zatrudniouej będzie miał zajęcie do 
końca życia P. Sigl dokładał wszelkich sta- 
rań, ażeby unikuąć tej konieczności; ponosił 
nawet znaczne ofiary, byle tylko zatrudnić 
robotników. Jeszcze w x. 1878 powiodło mu 
się otrzymać zamówienia z Rossyi, z Nie- 
miec i Włoch a mianowicie miał dla Ros- 
syi i Niemiec dostarczyć po 150 a dla 
włoch 50 lokomotyw; od tego czasu jednak 
nie wpłynęły już dalsze zamówienia, tak że 
obecnie fabryka nie ma prawie żadnego za- 
jęcia. D. 13. b. m. miala się udać deputa- 
cya robotników do p. igla do Wiednia; 
wstawiał się także za robotnikami burmistrz 
z Wiener- Neustadt, rozpuszczenie bowiem 
tylu robotników wjednej chwili, wpłynęłoby 
niekorzystnie na stosunki tego miasta. 

— Hr. Melchior Lonyay ma mimo za- 
przeczeń kandydować jako poseł do sejmu 
węgierskiego z tą tylko różnicą, że nie bę- 
dzie ubiegał się w Presburgu o mandat 
poselski. Dnia 12. b. m. deputacya repre- 
zentacyi gminnej w Budapeszcie złożyła rzą 
dowi oświadczenie, że na wypadek, gdyby 
rząd uchwalił jeszcze w tym roku budowę 
kolei z Budapesztu do Semlina, udzieli mia- 
sto potrzebnych gruntów bezpłatnie, Mini- 
ster prezydent br. Wenckheim odpowiedzia. 
deputacji, że i rząd jest przekonauy 0 po 
trzebie wybudowania tej kolei, ale mimo t 
nie może dać zapewnienia, że już w obecne 
kudencyi sejmowej zapadnie w tej mierz 
właściwe postanowienie. 

— Na posiedzeniu Izby wyższej sejmi 
węgierskiego w d. 10. b.m. zaszła mała de 
monstracya przeciw rządowi i nowej organiza: 
cyi stronnictw. Minister skarbu Szell rozwiną 
stosownie do życzeniu br. Cziraky'ego rzą 
dowy program skarbowy, a mianowicie o 
świadczył, że pragnąc w budżecie państwo 
wym osiągnąć rówuowagę, musi konieczni: 
zastosować wydatki do dochodów i w tyn 
celu starać się o przeprowadzenie grunto 
wnych reform w administrącyi, że jednal 
na razie nie może wystąpić z szczegółowy 
planem tych reform 1 że uczyni to równo 
cześnie z budżetem na r. 1876, Takie oświad 
czenie było wodą na młyn pp. hr. zira 
ky'ego, Szeczena i Ferdynanda Zichyeg 
którzy w długich wywodach występowe 
przeciw wszystkiemu, co się stało od r. 15! 
a więc także przeciw zlaniu się stronnictw, 
zapewniali ministra skarbu, że do całej 
rządu nie mają najmniejszego zaufania. Że, 
dali oni stanowczej zmiany systemu, ni 
określili jednak, w jaki sposób ma być do 
konaną ta zmiana. 

— Pester Correspondenz donosi, że d 
11. b. m. odbyła się kilkugodzinna narad: 
ministrów, ną której ułożono dalszy progra 
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niewątpliwą, jak jego własna, kierunek ich 


zamknąć sesyę sejmową przed zielonemi polityki? Na coś podobnego odważył się w 


świętami. 

— D. 11. b. m. dali posłowie węgier- 
scy z komitatu Bihar ucztę na cześć Kolo- 
mana Tiszy. Paweł Moricz wniósł toast na 
cześć Tiszy, Czernatony na cześć hr. Juliu- 
sza Andrassy a Jokaj na cześć Deaka. 

— W Karlsburgu uchwalili Rumuni 
porzucić stanowisko bierne dotychczas przez 
nich zajmowane. 


Niemcy. Zestawiamy poniżej głosy 
kilku niezawisłych organów prasy niemiec- 
kiej, z których czytelnik pozna z łatwością, 
jak opinia publiczna w Niemczech przyjęła 
alarmujący artykuł Post berlińskiej. Zaczy- 
namy od National Zig., jako organu panują- 
cego dziś stronnictwa narodowo-liberalnego. 
„Jesteśmy przekonani, pisze Mał, Zty., że 
gdyby rząd cesarstwa wezwać chciał pomo- 
cy narodu niemieckiego, przedłożyłby mu 
pozytywne i stanowcze fakta. Nam wolno 
na razie pokładać zaufanie w poważnej ywa- 
rancyi jaką niezakłócone porozumienie trzech 
mocarstw północnych przedstawia dla poko- 
ju europejskiego. gwarancyi, na którą je- 
szcze w ostatnich dniach uwierzytelnione 
organa wielkich mocarstw największy kładły 
nacisk. Wolno wprawdzie każdemu organowi 
prasy udzielać publiczności swe zapatrywa- 
nie się na sytuacyę. Musimy jednak opinii 
publicznej o tyle przyznać racyę, że miano- 
wicie zakończenie artykułu ma wszelkie po- 
zory komunikatu urzędowego.* 

Kreużzig, uderza na kierownictwo biu- 
ra prasowego. „Zamiast ograniczać się na 
swem własnem zdaniu, którem powinnoby 
być oświecanie opinii publicznej, prostowa- 
nie mylnych wieści i nieuzasadnionych po- 
głosek, prasa półurzędowa pozwala sobie 
sztuczek i intryg dyplomatycznych 1 wywo- 
łuje przez to zamięszanie, niepokój i wzbu- 
rzenie i ma przy tem jeszcze pretensyę, aby 
publiczność na komendę zmieniała swoje 
zdanie, przestała dziś wierzyć w to, co jej 
jeszcze wczoraj pod podejrzenia o uieprzy- 
jaźne państwu zamiary wierzyć nakazano.“ 

Drastycznie wyraża się Breslaner Ztg.: 
„Artykuł Post wywrze bardzo dobry skutek; 
otworzy on wreszcie sferom kierującym oczy, 
że niepodobna jest nadal wpływać na prasę 
w sposób dotychczasowy. Ani chwili nie 
wątpimy o tem, że w urzędzie zagranicznym 
po przeczytaniu tego artykułu chwycono się 
za głowę i zawołano: któryż to głupiec po- 
pełnił ten artykuł ?... Ale do tego przyjść 
musiało koniecznie. Fatalny zwyczaj naszej 
dyplomacyi komunikowania prasie wiadomo- 
Ści musiał zostać dotkliwie ukaranym, jeżeli 
o usunięciu jego miała być mowa. Znajdą 
Się zawsze ludzie, którzy śledzą każdy krok 
Pp. ambasadorów, radców legacyjnych i por- 
tyerów ambasady, aby schwycić i podać 
jaką nowinkę. Zaradzenia temu złemu wte- 
dy tylko spodziewać się będzie można, je- 
żeli rząd przyjdzie wreszcie do przekonania, 
że takiemi artykułami więcej sobie szkodzi 
niż pomaga. Uenezę tego artykułu wyobra- 
żamy sobie w ten sposób mniej więcej: Tajny 
radca legacyjny siedzi rozparty w fotelu, 
przed nim stoi chciwy nowinek dziennikarz. 
„Hm! hm! mówi p radca, pruska walka 
kulturowa nie znajduje naśladowcy w na- 
szym sprzymierzeńcu z r. 1866; zanadto on 
hołduje zapatrywaniom katolicyzmu. Na Au- 
stryę nie mogliśmy pod tym względem li- 
czyć; zjazd wenecki przyczyni się jeszcze 
bardziej do uwydatnienia różnie między nie- 
miecką a włoską polityką kościelną, a w 
Paryżu będą sobie zacierać ręce z tego po- 
wodu. Mówiąc między nami, byłoby pożąda- 
nem, aby użyto tej sposobności do zachęca- 
nią niebardzo gorących zwolenników rządu 
1 skreślono niebezpieczeństwa, w jakie pań- 
stwo skutkiem takiego odosobnienia popaść 
może. Dobrze byłoby, gdybyś pan poruszył 
tę rzecz, ale ostrożnie, bardzo ostrożnie, i 
proszę o ścisłą dyskrecyę.* Na podstawie 
takich to poufnych informacyj pali poczciwy 
redaktor potworny artykuł i wysyła go w 
Swiat!“ 

Frankf. Zig. tak się wyraża: Artykuł 
wojowniczy Post sprawił skutek, ale czy za- 
mierzony, to inne pytanie... Co znaczy ten 
hałas? Czy chcą na prawdę rozpocząć wy- 
prawę międzynarodową przeciw ultramonta- 
nizmowi? Byłaby to polityka otwarcie wo- 
Jenna, taka bowiem wyprawa nie da się 
nawet pomyśleć bez wdzierania się w za- 
kres polityki wewnętrznej obcych państw, 
czego próbowano już nawet, jak Świadczy 
belgijsko-niemiecka wymiana not. Ma się 
tu do wyboru albo znieść cierpliwie fiusco 
albo wywołać zatargi, których pokojowy 
Wynik jest bardzo nieprawdopodobnym. Ale 
ultramontanizm zagraża nam, chce napaść 
Da nas — mówią. Gdzie i jak? Jeżeli nam 
wolno prowadzić politykę autiklerykalną, 
dlaczegoż innym państwom nie ma być do- 
zwolonem prowadzić politykę klerykalną? 
Prawda, że to niebarazo przyjemne, ale 
skądże jedno państwo ma prawo wskazywać 
lunym, których niepodległość równie jest 
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tem stuleciu jeden tylko Napoleon I. — 
lecz dokąd że to doprowadziło, jeżeli nie 
do ciągłych wojen a wreszcie do klęski, 
która stała się oraz klęską Francyi. Sądzi- 
my, że w Berlinie dobrze się zastanowią 
zanim rozpoczną politykę, która biorąc za 
pozór mniemane koalicye przeciw nam, sa- 
ma dopiero stworzyłaby takie koalicye.* 


Francya, Minister handlu i komu- 
nikacyi de Meaux, jeden z umiarkowanych 
członków stronnictwa legitymistycznego, miał 
w Etienne na bankiecie, długą mowę, w 
której, wspominając o sytuacyi politycznej, 
utworzonej konstytucyą lutową; rzekł: „Ma- 
cie Panowie prawo zapytać się swoich peł- 
nomocników politycznych, co uczynili. W 
odpowiedzi na to otrzymalibyście od nich: 
„To cośmy uczynili, uczyniliśmy w intere- 
sie porządku i spokoju, ażeby pracy zape- 
wnić trwałą podstawę i rozwój.* Jeżeli po- 
równam stan polityczny Francyi przed czte- 
rema laty ze stanem dzisiejszym, to zdaje 
mi się, iż pomimo wielu rozczarowań, wielu 
jęków i obaw, możemy wam panowie śmia- 
ło i otwarcie powiedzieć: „Miejcie nadzieję“ 
Rozbrojenie gwardyi narodowej odjęło ka- 
dry wojnie domowej; przeniesienie rządu 
po za mury Paryża położyło kres rewolucji. 
Rząd powierzony został silnym rękom żoł- 
nierza, który bezinteresowności swej zawdzię- 
cza najwyższy dowód zaufania, jakie naród 
w obywatelu swym pokładać może. W koń- 
cu zastąpiło Zgromadzenie narodowe po u- 
padku cesarstwa przywrócony system repu- 
blikański, nowym bardziej określonym sy- 
stemem, posiadającym swe regularne orga- 
na wykonawcze. Do tej ostatniej uchwały 
Zgromadzenia narodowego nie przystąpiłem 
moim głosem; zasady moje nie pozwalały 
mi tego uczynić. lecz ustawa raz wydana 
musi być szanowaną, raz dla tego, że jest 
ustawą, a powtóre, że ustawa ta zapewnia 
poszanowanie wszystkim uczciwym przeko- 
naniom, zastrzegając możność zmiany kon- 
stytucyi, przez co raz na zawsze chciano 
ubezwładnić rewolucyę. Stwierdził to mój 
szan. kolega Wallou (w mowie na posiedzeniu 
komitetów naukowych) a miał on więcej niż 
kto inny prawa do tego. Któryż patryota 
nie chciałby pod takiemi warunkami brać 
udziału w rozwoju interesów naszej nie- 


szczęśliwej ojczyzny? — Który konser- 
watysta wahał by się popierać męża 
takiego który wyniesiony przez konser- 


watystów, utrzymuje ich przy władzy i któ- 
ry pozostał na swem stanowisku dla tego 
tylko, ażeby bronić interesów stronnictwa 
konserwatywnego ? Na placu, który nie wszy- 
scy wybrali, mogą przecież wszyscy znaleść 
miejsce, ażeby w razie klęsk i niebezpie- 
czeństw bronić sprawy porządku i wolności. 

Wszyscy bez względu na pochodzenie i 
przekonanie powinni się połączyć, ażeby 
bronić społeczeństwa francuskiego od zbro- 
dniczych i zapumiętałych wywrotów, które- 
mı mu zagrażają. Moja obecność w gabine- 
cie oznacza wezwanie prawych obywateli do 
tej wspólnej akcyi i pozwólcie sobie pano- 
wie powiedzieć, że w dniu w którym prawi 
obywatele, ludzie porządku, podadzą sobie 
dłoń do wspólnego działania, że z dniem 
tym zuiknie na zawsze niebezpieczeństwo, 
z tej strony nam zagrażające.“ 

..,— W sprawie zawikłania prusko-bel- 
gijskiego pisze Figaro między innemi: „Te- 
orya p. Bismarcka zastosowana do Belgii, 
panstwa neutralnego, przypomina zupełnie 
pretensye kanclerza niemieckiego, stawiane 
rządowi włoskiemu, ażeby zmienił tak zwa- 
ną ustawę gwarancyjną, albowiem ustawa 
ta nie przeszkadza bronić katolicyzmu prze- 
ciw przedsięwzięciom p. Bismarcka. Innemi 
słowy: p. Dismarck chciałby zmusić Europę 
do milczenia i poddania się. Czy mu się to 
uda?.. Napoleon I. miał takie same zachce- 
nia 1 rozbił się o nie. Lecz mniejsza o Na- 
poleona, porównania historyczne nie wiele 
zwyklę warte, a powtarzamy raz jeszcze, że 
chodzi tu przedewszystkiem o groźbę, za- 
wieszoną nad pokojem europejskim, o ten- 
dencye polityki niemieckiej, o system obro- 
ny, który ta połityka wkładała na państwa 
europejskie i który jest tego rodzaju, że 
cały świat cywilizowany będzie musiał po- 
zostawać ciągle pod bronią; że stan po- 
wszechnego uzbrojonia będzie musiał stać 
się prawidłem a stosunki nasze zmienią się 
w stosunki dawnych ludów barbarzyńskich.“ 

Znany wojowniczy artykuł pruskiej Post 
wywołać miał w Paryżu a szczególnie w ko- 
łach rządowych ogromną senzacyę. ŁPółurzę- 
dowy Moniteur polemizuje z dziennikiem 
belgijskim w długim artykule, w którym 
wypowiada zdanie, że gdyby Post była wier- 
nym tłumaczem zapatrywań rządu belgij- 
skiego, należałoby przypuszczać, że polityka 
niemiecka chce się zemścić na Francyi za 
niepowodzenie, jakiego gdzie indziej dozna- 
ła. Moniteur zapewnia, że Francya dąży do | 
utrzymania pokoju i że nie knuje spisków 
przeciw żadnemu państwu. 


15. kwietnia, 
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— Dzienniki pruskie donoszą, że w re- 
dakcyach dzienników paryskich zjawił się 
pewien urzędnik ministerstwa spraw zagra- 
nicznych i prosił naczelnych redaktorów, 
ażeby dzienniki traktowały zajście z Belgią 
z jak uajwiększem umiarkowaniem i prze- 
zornością, 


Anglin. Dnia 9. b. m. odbyło się po- 
święcenie katolickiego uniwersytetu w Ken- 
sington. Aktu uroczystego dokonał kardynał 
Manning. Wręczono mu adres; w odpowie- 
dzi na ten adres rozbierał on położenie ko- 
ścioła katolickiego i zakończył swój wywód 
oświadczeniem, że kościołowi katolickiemu i 
Stolicy Apostolskiej zagraża obecnie daleko 
większe niebezpieczeństwo niż kiedykolwiek 
w ciągu ostatnich 300 lat. 

— W Woolwich odbyła się w tych 
dniach próba z działem, a rezultat tej pró- 
by przewyższa wszystko, co dotychczas na 
tem polu było znanem. Działo to wyrzuciło 
pocisk ważący 800 fuutów; nabój prochu 
ważył 150 funtów; chyżość lotu pocisku wy- 
nosiła 1506 stóp na sekundę; przy tem 
wszystkiem parcie na wewnętrzne ściany 
działa było bardzo nieznaczne. Ten nadzwy- 
czajuy rezultat zawdzięczać należy nowowy- 
nalezionemu prochowi, którego ziarnka ma- 
ją 1! cala średnicy. 


Hiszpania. Karliści rozstrzelali w 
pierwszych dniach b. m. w Estelli sześciu 
żołnierzy rządowych zZ zemsty za stracenie 
ośmiu swoich kolegów do niewoli wziętych 
w San Martino. Po egzekucyi, spełnionej 
na rozkaz generała Mendiri, miał tenże prze- 
mowę do swojej armii i do jeńców, w któ- 
rej zalecił ścisłą karność i potępił energi- 
cznemi słowy postępowanie Cabrery. 

Korespondent Vuterlandu z Very poda- 
je budżet wojenny prowincyj Nawarry, Bis- 
kai, Alawy i Guipuzkoi. Zawiera on nastę- 
pujące daty: Skład armii karlistowskiej jest 
taki: 1 generalny kapitan, 8 generalnych 
poruczników, J0 generałów dywizyi (mar- 
szałków polnych), 34 generałów brygady, 
18 pułkowników, 97 podpułkowników, 182 
majorów, 587 kapitanów, 747 poruczników, 
1029 podporuczników, 834 sierżantów pierw- 
szej klasy, 1344 sierżantów drugiej klasy, 
2900 kapralów, 316 kadetów, 596 trębaczy 
25.184 szeregowców. 

Personal administracyjny: 1 generał, 
3 pułkowników, 5 podpułkowników, 14 ma- 
jorów, 9 kapitanów, 17 poruczników, 49 pod- 
poruczników, 17 wojskowych niższych sto 
pni. 

__ Personal sanitarny: 1 inspektor I. klasy, 
6 inspektorów drugiej klasy, 7 starszych lo- 
karzy, 46 lekarzy, 31 pomocników lekarskich. 
23 elewów lekarskich, 61 sług szpitalnych. 

Duchowieństwo: 1 generalny wikary, 
73 jałmużników pierwszej klasy, 37 jałmu- 
żników 2 klasy, 3 jałmużników 3. klasy, 

Personal sądowy: 1 audytor 1. klasy, 
8 audytorów 2. klasy, 5 urzędników. 

Służba weterynarska: 9 profesorów 1. 
klasy, 8 profesorów 2. klasy, 7 profesorów 
3. klasy, 33 konowałów, 60 sług, 1785 koni, 
151 mułów, 

Do cyfr powyższych nie są wliczeni 
chorzy i ranni, ogólna liczba wojsk preten- 
denta wynosi bowiem 35.042 ludzi. Również 
nie jest tu wliczona dywizya kastylijska, 
bataliony aragonijskie, kantabryjskie i astu- 
ryjskie, które liczą razem 8000 ludzi, 800 
koni i 54 mułów. 

Artylerya składa z się 105 dział. 

Na utrzymanie tych wojsk baskijsko 
nawarskich potrzeba miesięcznie 1,0 3.469 
racyj żywności w wartości 760.095 frauków, 
72.172 racyj dla koni w wartości (3.675 
fr. 50 ct, na żołd dla wojska 378.499 fr., 
na drobniejsze wydatki 5287 fr. 50ct. Ra- 
zem miesięcznie 1,207,557. franków. 


"KRONIKA. 


— Oiczyty naukowe. Na jeden z 
najpraktyczniejszych tematów, bo tyczących się 
pielęgnowania zdrowia t. j. «Fizyologii i hy- 
gieny trawienia«, którego wykład pierwotnie w 
szczupłe ramy ujęty, dr T. Zuliński na prośbę 
zarządu Towarzystwa pedagogicznego znacznie 
rozszerzył, odbędzie się odczyt ostatni dnia 17. 
b. m. w sobotę od godz. 4 — 5tej w. — Po- 
łożony w programie na ten dzień odczyt p. 


Władysława Zawadzkiego odbędzie się dnia 
27go b. m. — drugi zaś odczyt dra Smolki 
26go b. m. 


— Przedstawienie nowej komedyi 
Al. hr. Fredry syna p. t. Wielkie Bractwo, za- 
powiedziane na piątek, dla dokładniejszego 
przygotowania odłożone zostało na sobotę. 

— Przejmujące zimno dokucza nam 
od wczoraj, z powodu północno-zachodniego 
wiatru. Wiatr ten jednak prędko osuszy pola i 
pozwoli gospodarzom zacząć orkę. 


„+ Wody Wisły w Mieleckiem dnia 
12go bież. miesiąca spadły w ciągu doby o 
dwa łokcie, w Wisłoce zaś przybrały stan nor- 
malny. 

x" Samobójstwa. Dnia 6. b. m. go- 
spodarz gruntowy w Dzibułkach w powiecie 
Zółkiewskim, Michał Badź obwiesił się we wła- 
snej stodole. Przyczyną samobójstwa była melan- 
cholia. Tegoż samego dnia obwiesił się w Kul- 
czycach, w Samborskiem Michał Kulczycki z 
Daszyniec, od dłuższego czasu cierpiący na u- 
myśle. 

— Obliczenie ludności miasta Wie- 
dnia zacznie się w sobotę, 17. b. m., ku cze- 
mu policya wiedeńska czyni odpowiednie przy- 
gotowania. 

— Potworny ojciec. W mieście I- 
gławie na Morawie przed kilkoma dniami ma- 
szynista Józef Rozenfeld zamordował w nocy 
dwoje swych$dzieci: szesnastoletniego chłopca 
i dziesięcioletnią dziewczynkę poczem sam sta- 
wił się w policyi. Rozenfeld używał dotąd repu- 
tacyi porządnego człowieka i dobrego ojca, jest 
przeto rzeczą prawdopodobną, że nieludzki czyn 
ten popełnił w przystępie obłąkania. 

— Ostatnie wyścigi konne w Pra- 

dze, zeszłej niedzieli, obfite były w nieszczęśli- 
we wypadki. W pierwszym biegu zaraz spadł z 
konia dżokiej i Śmiertelnie się potłukł, w dal- 
szych zaś biegach panów, czterech jeźdźców 
spotkał ten sam wypadek, z tych jeden mocno 
się potłukł i złamał żebro. 
Znany dziennikarz rossyjski, 
redaktor naczelny i współwłaściciel Moskowski- 
je Wiedumosti, Paweł Michajłowicz Leontiew, 
zmarł w tych dniach w Moskwie. Zmarły był 
przyjacielem znanego Katkowa. Ostatniemi cza- 
sy piastował także urząd dyrektora lyceum A- 
leksandrowskiego w Moskwie. 

— Pożar lasu. Pod Zaleslem w Cze- 
chach spłonęły w ostatnich dniach znaczne ob- 
szary lasu. Niewiadomo dotąd z jakiej przy- 
czyny powstał pożar. 

— Pioruny srożyły się wśród nawalnej 
burzy dnia 6go b.m. w okolicy miasteczka Po- 
dersamu w Czechach. Zabiły włościanina przy 
oknie chaty i jałówkę w pobliskiej oborze. 

— Zegarek Józefa Haydna, ge- 
nialnego kompozytora muzycznego, wystawiony 
jest właśnie na widok publiczny w Peszcie i 
może być kupiony przez czciciela mistrza. O- 
trzymał go był Haydn darem od księcia Miko- , 
łaja EKsterhazyego, u którego był kapelmi- 
strzem. 

— Tum strassburski, który mocno 

ucierpiał od bomb pruskich w r. 1870, zaczęto 
w tych czasach restaurować. W tym celu wznie- 
siono w około olbrzymiej wieży w wysokości 
120 metrów rusztowanie, z którego robotnicy 
naprawiają uszkodzone ozdoby zewnętrzne. Na 
fasadzie tumu mają być ustawione posągi cesa- 
rzy niomicvkich, 
Rozmaitych oszustw WEKBIO= 
wych dopuścił się w Wiedniu niejaki Majer 
Reich ze Lwowa, za co w tych dniach został 
uwięziony. Reich, jak się już pokazało, był 
już raz karany kryminalnie za sprawki wek- 
slowe. 

— Świat uczony obchodzić będzie tej 

jesieni dwuwiekową rocznicę odkrycia przez 
sławnego przyrodnika Antoniego van Leuwen- 
hoek wymoczków i w ogóle zwierząt mikrosko- 
pijnych. Najuroczyściej obchodzić będzie tę ro- 
cznicę niderlandzkie miasto Delft, w którem się 
urodził Leeuwenhoek. 
Okropny wypadek zdarzył się 
dnia 10go b. m. w Tryeście. W kantynie tam- 
tejszych koszar Bojano bawił się 14-letni kel- 
nerczyk kapiszonami karabinowemi. Od kapiszo- 
nu takiego zajął się leżący w pobliżu proch i 
beczka spirytusu. Nastąpił okropny wybuch któ- 
ry częściowo wysadził w powietrze powałę, 
zdruzgotał wszystkie okna w koszarach i wznie- 
cił pożar. Wstrząśnienie uszkodziło także sąsie- 
dnie domy. Sprawca wypadku i właściciel kan- 
tyny odnieśli ciężkie skaleczenia, kilka osób 
lekkie. Pożar na szczęście szybko stłumili żoł- 
nierze. 

— Wycieczka balonowa. Aeronauta 
francuzki p. Eugeniusz Godard puścił się nie- 
dawno balonem z Bayonny i kilka godzin uj- 
rzał się niesionym po nad szczyty Pyrenejskie. 
Ponieważ noc zapadła, musiał pozbyć się z łód- 
ki całego balastu ażeby ujść uderzenia o ska- 
ły. Panował ostry przymrozek a mocny wicher 
miótł śniegiem, gdy przeto Godard chciał otwo- 
rzyć klapę wentylową, spostrzegł, że takowa 
przymarzła, musiał więc przedziurawić balon, 
poczem tenże szybko spuszczać się zaczął na 
ziemię w nagłych skokach. Trzej towarzysze 
Godarda omdleli wśród tej szalonej jazdy, a 
sam kierownik wyprawy bliskim był utracenia 
zmysłów. W końcu o trzy kilometry od miasta 
Pampeluny powiodło się Godardowi przy pomo- 
cy kilku włościan zatrzymać balon i podróż- 
ni bez dalszego szwanku dostali się szczęśliwie 
na ziemię, 

— Przebycie kanału Kaletań- 
skiego przez kapitana Boytona, za pomocą 
wynalezionego przez niego przyrządu do pły- 
wania, o czem doniósł telegram, opisują szcze- 
gółowo dzienniki paryzkie. O godz. 3. rano 
wypłynął Boyton z Dowru, a około 8. z wie- 
czora tegoż samego dnia stanął szczęśliwie na 
ziemi francuzkiej w Boulogne. Towarzyszył mu 


przez całą drogę mały parowiec z reprezentan- 
tami dzienników, lekarzem i kilku przyjaciółmi 
na pokładzie. Pogoda i wiatr sprzyjały śmiałe- 
mu pływaczowi. Tak w Anglii jak i we Fran- 
cyi przedsięwzięcie Boytona wzbudziło niezmier- 
ne zajęcie i było przedmiotem bardzo wysokich 
zakładów. Królowa angielska kazała przesłać 
sobie wiadomość o wyniku próby Boylona dro- 
gą telegraficzną do Osborne. Londyński Daiły 
Telegraph poprzedził tę próbę następującemi 
uwagami: Wycieczka p. Boytona nie będzie 
wprawdzie połączoną z niebezpieczeństwem, 
gdyż w łodziach towarzyszyć będą pływaczowi 
marynarze, jednakże będzie ona niezwyczajną 
próbą wytrwałości, siły i odwagi. Odległość, ja- 
ką p. Boyton ma przepłynąć wynosi 64 kilo- 
metrów (około 9 mil), a i to zważyć należy, 
że morze poprzecinane jest różnemi prądami 1 
najdzielniejszy żeglarz potrzebuje 15 do 17 
godzin ażeby je przebyć w tem miejscu Ka- 
pitan Boyton zresztą złożył nam już liczne do- 
wody niepoślednich zalet swego przyrządu do 
plywania; setki tysięcy widzów przekonało się 
już naocznie, że za pomocą tegoż może on 
sterować dowolnie, poruszając się na wodzie 
z wszelką swobodą wpostawie stojącej zarówno 
jak leżącej, cały lub tylko po biodra zanurzony 
w wodę, może nawet rozpiąć mały żagiel i dać 
się nieść wiatrom a tymczasem rąk używać do 
zbicia sobie z ułowionych kawałków drzewa 
czółenka; może przytem gotować sobie jadło 
i spożywać je, zapalać rakiety, rozpiąć nad s0- 
bą parasol, wywiesić amerykańską flagę i czy- 
tać dzienniki. Najważniejszą rzeczą w tej pró- 
bie będzie tylko sprawdzenie: Jak długo czło- 
wiek za pomocą przyrządu p. Boytona może 
przebywać na wodzie? 

— Henryk Laube znów powołany 
został na dyrektora teatru miejskiego w Wie- 
dniu, przez komitet założycieli tegoż teatru, 

— C©ywilizowani ludożercy. Dono- 
siliśmy o rozbitkach okrętu Fuze, którzy w sa- 
motnej łodzi przez kilkanaście dni unoszeni fa- 
lą morską, gdy bliskimi już byli śmierci gło- 
dowej, w przystępie szału zabili jednego z to- 
warzyszy swej niedoli, ażeby go spożyć. Roz- 
bitkowie w parę godzin później wyratowani 
przez okręt przejezdny odwiezieni zostali do Singa- 
pore i tam stawieni przed sądem jako morder- 
cy. Times of India podaje właśnie szczegóły 
procesu tych pożałowania godnych zbrodniarzy. 
Oto w streszczeniu zeznania jednego z oska- 
rżonych, odnoszące się do owego okropnego zaj- 
ścia: «Chłopiec włoski, który został zabity, sam 
pewnego wieczora przedstawiał świadkowi, że 
najlepiejby było dla rozbitków, gdyby jeden po- 
święcił się za wszystkich, że przeto powinni 
losem wybrać tę ofiarę, Świadek na drugi dzień 
objawił tę myśl drugiemu sternikowi, lecz ten 
ani słyszeć nie chciał o czemś podobnem, po- 
czem jeden z nieszczęśliwej drużyny, nazwi- 
skiem Müller, rozciągnąwszy się na podłodze, 
wołał, że gdyby go tylko kto chciał zabić, on 
z ochotą umarłby dla ocalenia reszty towarzy- 
szy. Po trzykroć tegoż dnia ponawiał on je- 
szcze to zapewnienie, lecz nie zważano na nie. 
Ostatniego dnia pobytu rozbitków w łodzi znów 
drugiemu sternikowi zaproponowano, ażeby los 
rozstrzygnął, kto się ma poświęcić za wszyst- 
kich; zrazu nie chciał on przystać na to, lecz 
ulegając namowom, w końcu ustąpił, Nacięto 
kołków około 3 cale długich, które drugi ster- 
nik trzymał w ręku. Gdy najkrótszy z tych koł- 
ków po trzykroć wyciągnięty został przez Wło- 
cha Shufusa, przystał tenże na to, ażeby był za- 
bity, chociaż Müller ofiarował się go zastąpić, 
gdyby Włoch nawzajem zgodził się go zabić. 
Tymczasem ostatni pomodliwszy się, dobrowol- 
nie położył się na podłodze, a w chwili gdy 
sternik oparty o krawędź łodzi spoglądał na 
morze, Müller zwyczajnym scyzorykiem zarznął 
nieszczęśliwego Shufusa... Nastąpiła wstrętna 
scena. Jak hyeny rzucili się wszyscy na ciało 
zabitego i rozszarpywali je w kawałki spijając 
przy tem krew, jeden sternik nie brał udziału 
w tem ohydnem dziele, jednak później jadł ta- 
kże mięso z zabitego. — Jeszcze przed zacho- 
dem słońca w tym okropnym dniu zabrał 
tych rozbitków na swój pokład okręt Java- 
Paket. 

— Prezes Towarzystwa otyłych w 
Ameryce, niejaki p. Hasard Bentley, człowiek w 
najlepszych latach, przeniósł się niedawno do 
wieczności. Ważył on 360 funtów, a zmarł 
skutkiem pęknięcia serca gdy w drodze padł mu 
na gołoledzi koń u powozu. 
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Notatki literacko-artystyczne. 


(L). Msza Rossiniego. W poniedzia- 
łek dnia 12go b. m. na ogólne żądanie przed- 
stawiono po raz drugi Uroczystą mszę Rossi- 
niego. Znakomity ten utwór jest płodem 
prawdziwego natchnienia, zdumiewa bogactwem 
melodyi, piękną harmonizacyą i starannem opra- 
cowaniem całości. Wykonanie samo ze wszech 
miar zasługiwało na uznanie. Wszystkie ustępy 
chóralne, jako to Kirye, Gloria a szczególniej 
Cum sancto spiritu, Credo, El resurrexit wypa- 
dły bardzo dobrze; natomiast drugi kwartet 
wokalny Sanctus był lepiej odśpiewany niż 
pierwszy Laudamus. Pięknie odśpiewał pan Za- 
krzewski Domine (tenorowe solo). Drugie jednak 


d 


solo p. Zakrzewskiego Osałułuris nie sprawiło | 


równie wielkiego wrażenia; spiewak zmęczony 
widocznie tego wieczora, gdyż po wzięciu w 
drugim takcie wysokiej nuty, intonował nastę- 
pnie blado, co psuło całość tego ustępu, czy- 
niąc go monotonnym i bezbarwnym. Na Offer- 
torium panna Wojewódka prześlicznie odśpie- 
wała Ave Maria Karola Gounoda, zbudowane 
przez tego kompozytora na pierwszej preludyi 
J. Bacha z dodatkiem motywu dla sopranu, 
drugi głos na skrzypce, akompaniament z dro- 
bnych akordów dla arty (partyą tę odegrał na 
fortepianie p. Skibiński). Najlepiej z całej kom- 
pozycyi wypadło to Ave Maria; publiczność z 
zapałem domagała się powtórzenia. Panna W. 
posiada glos nader sympatyczny a przy pracy 
może być wyborną koncertową spiewaczką. AÁ- 
gnus Dei, solo alt z chorałem zakończyło przed- 
stawienie, 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Rozprawa p. Stanisława Dobrzańskiego 
przeciw Dziennikowi Polskiemu 0 obrazę ho- 
noru). 

(Ciąg dalszy.) 


(St.) Na wstępie popołudniowego posie- 
dzenia ogłasza przewodniczący uchwałę, mocą 
której nie przychylił się Trybunał do wniosków 
stron o wezwanie więcej świadków do rozpra- 
wy, lecz opierając się na przepisie ustawy o 
postępowaniu karnem pozostawił w tej mierze 
wolność przewodniczącemu, aby w tok rozpra- 
wy wezwał tych świadków, których uzna za 
stosowne. 

Obrońca obwinionego, Dr. ŁKubiński 
żąda wezwania świadka Augusta hr. Łosia, od 
którego właśnie się dowiedział, że przy objęciu 
przedsiębiorstwa przez spółkę artystyczną, zo- 
stały temuż przedsiębiorstwu w obecności Dr. 
Semilskiego wykazane zaległości nieściągniętych 
od artystów podatków. 

Na dowód zatem, że na spółkę artystów 
został włożony obowiązek spłacenia tych podat- 
ków, prosi obrońca o wezwanie świadków hr. 
Łosia i Dr. Semilskiego. 

Ponieważ strona skarżąca zgadza się z 
tym wnioskiem, uchwalił Trybunał wspomnia- 
nych świadków zawezwać, Trybunał nie przy- 
chylił się jednak do dalszego żądania obrońcy 
o zawezwanie dekoratora Fabiańskiego, któryby 
stwierdził, iż p, Dobrzański miał udział w ad- 
ministracyl, 

Trybunał zostawia jednak i tu wolną rę- 
kę przewodniczącemu, Po publikacyi tych u- 
chwał przystąpiono do dalszego przesłuchania 
świadków. 

P, Emiljan Konarski zeznaje, że pan 
St. Dobrzański nie wziął od p. Huberta żadnej 
kwoty tytułem odstępnego, lecz wycofał tylko 
swoje wkłady i zwolmił ojca od zobowiązania 
za poręczone długi, i że o zaległych podatkach 
nigdy mowy nie było, bo takowe nie istniały. 
Przysłano tylko p. Konarskiemu w lipcu 1874 
fasye dla artystów na podatek dochodowy i p. 
Konarski postanowił sobie ściągać rzeczywiście 
te podatki lecz dopiero od 1. października r. 
1874. 

Przy podpisaniu cessyi dał świadek p. 
Hubertowi pobieżny wykaz długów, który we- 
dług swojej notatki sporządził, i przedkłada 
sądowi takiż wykaz przy rozprawie. Oba te 
wykazy porównane przez przewodniczącego, 
prawie zupełnie się zgadzają i opiewają blisko 
na 27.000 złr. Świadek przedkłada także wy- 
darte kartki z księgi głównej, które swojego 
czasu tyle rumoru narobiły. P. Rewakowicz u- 
trzymywał, że wydarto 6 kartek, atoli poka- 
zało się przy rozprawie, że tylko pięć ich bra- 
kowało, z których świadek trzy zupełnie zapi- 
sane a czwartą do połowy czystą przedkłada. 
Z tego wnioskuje trybunał, że piąta kartka 
musiała być czystą. Książka ta była założoną 
pierwotnie tylko dla działu dramatu i do tego 
odnoszą się daty na wydartych kartkach umie- 
szczone; skoro atoli nastąpiło połączenie dra- 
matu z operą, chciał świadek odpowiednio do 
tego urządzić książkę i dlatego wydarł zapisane 
cztery kartki z tej książki, Piątą kartkę spla- 
mił świadek zacząwszy na niej pisać i również 
ją wyciął lecz takowej nie zachował, bo ża- 
dnych dat nie zawierała. 

Że wykaz długów nie zgadza się z książ- 
ką tłumaczy świadek tem, iż długi w oso- 
bnej ewidencyi prowadził; książka służyła tylko 
do wciągania dochodów i rozchodów. Były n.p. 
takie długi, jak dług hr. Łosia, które żadną 
miarą ani w rubryce dochodów ani też przy- 
chodów nie mogły być umieszczone, 

Wyjaśnieniem tem nie zadowala się pan 
Rewakowiez i składu sporządzony przez się 
rachunek długów według »księgi głównej«, o- 
piewający na 15.000 — p. Hubert zaś 
składa wykaz faktycznych długów, które wyno- 
szą blisko 34.000 złr. Jest zatem razem cztery 
wykazy długów i wszystkie biorą się do aktów. 
Po kilku je:zcze obojętnych pytaniach przesłu- 
chanie świadka zakończono. 

Dr. Stanisław Krzyżanowski, kan- 
dydat adwokatury, zeznaje, że p. St. Dobrzań- 
ski tytułem odstępnego żadnej kwoty nie otrzy- 
mał; chodziło mu tylko o wycofanie siebie i 
ojca z zobowiązań dłużnych, W cessył jest 


wprawdzie przy kwocie 5.3540 złr. użytem sło- 
wo »wynagrodzenie«, lecz jest to tylko formal- 
ność służąca na to, aby mieć podstawę do wy- 
miaru należytości rządowej. 

Świadek był doradcą prawnym p. Stan. 
Dobrzańskiego i sporządzał dokument ustęp- 
stwa. Pewnego dnia (we wrześniu 1874) ze- 
szedł się świadek z p. Hubertem na wałach i 
nalegał na niego, aby imieniem p. St. Dobrzańż 
skiego podpisał dokument w formie listu spo- 
rządzony, mocą którego p. St. Dobrzański, był- 
by obowiązany, gdy pewnym, w osobnym doku- 
mencie błiżej określić się mającym warunkom 
zadość się stanie, z przedsiębiorstwa teatru na- 
tychmiast ustąpić. P. Krzyżanowski nie chciał 
tego listu podpisać, nie porozumiawszy się 
wprzód z p. St. Dobrzańskim, ponieważ między 
innemi warunkami, było także w tym liście 
powiedziane, że w przeciągu 24 godzin od pod- 
pisania tego listu, ma p. St. Dobrzański zeznać 
formalny dokument ustępstwa, Gdy się już stro- 
ny co do układu ustępstwa porozumiały, prze- 
strzegał je jednak p. Krzyżanowski przed zby- 
tnim pospiechem. Świadek stwierdza, iż z wła- 
snego doświadczenia wie, że p. Stanisław Do- 
brzański administracyą się nie zajmował. 

Przy podpisaniu cessyi sporządził p. Ko- 
narski wykaz długów, które, o ile świadek przy- 
pomina sobie, wynosiły 27 lub 28 tysięcy, a 
może i więcej. Prócz tego zastrzegł p. Konar- 
ski, że mogą się okazać nieprzewidziane zale- 
głości administracyjne — o podatkach jednak 
mowy wtedy nie było. 

Dr. Antoni Dąbczański, były radca 
sądów szlacheckich, obecnie adwokat, zeznaje, 
iż na życzenie p. Huberta podpisano u niego 
gotowy już dokument ustępstwa. Świadek rę- 
czył za p. Huberta co do jego zobowiązań pie- 
niężnych i dlatego rad był wiedzieć, jaki był 
stan długów przedsiębiorstwa -— p. Hubert je- 
dnak sam o tem nie wiedział i oznajmił świad- 
kowi, że p. Konarski później spis długów spo- 
rządzi. O odstępnem tudzież o zaległych po- 
datkach przy tem mowy nie było. Na pytanie 
p. Rewakowicza stwierdza świadek, że p. Ilu- 
bert życzył sobie pierwotnie, aby aż do spo- 
rządzenia wykazu długów waluta cessyjna była 
u p. Dra Dąbczańskiego deponowaną. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


OSTATNIA POCZTA. 


W sejmie węgierskim wywiązała 
się 13. b. m. żywa rozprawa nad projektem 
ustawy o budynku dla teatru węgierskiego. 
Ernest Simonyi żądał, ażeby poprzedni mi- 
nister spraw wewnętrznych postawiony zo- 
stał w stan oskarżenia. Miłeticz uważa za 
rzecz niesprawiedliwą, ażeby teatr węgierski 
wspierany był funduszami wszystkich naro- 
dowości. Po!it nazwał Węgry „państwem 
narodowości“, co wywołało wrzawę. Minister 
Tisza odpowiada Politowi, że gdyby podo- 
bne oświadczenie złożył po za murami par- 
lamentu, byłby się pewnie przekonał, że 
państwo mimo wszystkich narodowości jest 
węgierskiem. Groźbę tę przyjęła Izba okla- 
skami i załatwiła projekt ustawy. 

Jeden z dzienników wiedeńskich do- 
niósł, że minister wojny przygotowuje 
dla delegacyi projekt o nowym systemie u- 
zbrojenia armii. W skutek zmiany sposobu 
dostawy potrzebnych artykułów skarb pań- 
stwa miałby w skutek tego projektu oszczę- 
dzić corocznie milion złr. Wien. Abendp. 
oświadcza, że ministerstwo wojny nie mogło 
dotąd myśleć o takim projekcie już z tego 
powodu, że obliczenie kosztów jest niemożli- 
wem, dopóki nie będzie znaną cena produk- 
tów surowych w późniejszych porach b. r 
Doniesiono także, że w magazynie berneń- 
skim wydarzyły się nadużycia, o których wła- 
dze wojskowe dowiedziały się już przed kilku 
tygodniami. Wien. Abendp. oświadcza, że mi- 
nisterstwo wojny nie otrzymało o tem od 
władz wojskowych potwierdzającego  donie 
sienia. 

Nordd. Allg. Zig. powraca jeszcze do 
noty niemieckiej wysłanej w lutym do Bel- 
gii, i powiada, że prasa. belgijska tłumaczyła 
ją mylnie jako napad na wolność prasową. 
Takie przyjęcie przyjaznej noty niemieckiej 
staje na przeszkodzie ostatecznemu załatwie- 
niu sprawy 1 wywoła dalsze prowadzenie 
korespondencji. 

Berliński sąd miejski orzekł z 
powodu skazania pięciu kobiet za przekro- 
czenie ustawy 0 stowarzyszeniach, zam- 
knięcie stowarzyszenia robotni- 
czego kobiet idziewcząt. 

Agencya Havasa nazywa mylną pogło- 
skę o zwołaniu armii terytoryalnej. Minister 
spraw zagranicznych ks. Decazes jedzie do 
Girondy. Podróż ta uważaną jest za zaprze- 
czenie wszystkich niepokojących wieści. 

Arcybiskup ołomuniecki, któ- 
ry w czasie dwóch ostatnich sesyj sejnowych 
usuwał się od sejmu, pojawił się 14. b. m. 
po raz pierwszy na posiedzeniu. 

Angielska lzba niższa odrzuciła 
wniosek Cochrane, aby rząd korzystał 


l z konferencyj petersburskich w celu uwol- 

nienia Anglii od deklaracyi prawa morskie- 
go, w traktacie paryskim pokoju z r. 1866. 
zawartej. 

Rządy francuzki i angielski 
zgodziły się co do zwołania komissyi, ma- 
jącej się zająć zbadaniem bliższem projektu 
przebicia tunelu pod cieśniną Kale- 
tańską. (Calais). 

Były minister-prezydent serbski Z u - 
mic i minister spraw zagranicznych Piro- 
szanac mianowani zostali członkami try- 
bunału kassacyjnego. 

W sprawie podgórzyckiej do- 
nosi telegram z Konstantynopola, że ferman 
sułtański, nakazujący stracenie zbrodniarzy, 
na Śmierć skazanych, odszedł już do Ska- 
daru. Niewiadomo jednak, kogo tracić będą, 
gdy wszyscy skazańcy uciekli z więzienia. 


TELEGRAMI GIETY LWOWSKIEJ, 


Zadar, 14 Kwietnia. Gdy Najj. 
Pan był wczoraj w Bankowac, zgromadziła 
się z okolic wielka ilość Morlaków, uzbro- 
jonych w skałkowe strzelby, ubranych w 
przepyszny strój narodowy, wraz z oddzia- 
łem rondarów (milicyantów) w czerwonych 
kostiumach i zawojach, i witała z uniesie- 
niem Monarchę. Cesarz odbył przegląd dwóch 
kompanij obrony krajowej, ubranej w mun- 
dury narodowe, przyjmował liczne deputa- 
cye i znakomitości okolicy, zwiedził szko- 
łę i kościół i na Cario pojechał do Obro- 
vazz0. W Karynie spożył Najj. Pan w cha- 
cie morlackiej improwizowane śniadanie, 
które składało się z ostryg, Świeżo wydo- 
bytych z morza przez nurka. W Obrovazzo 
powitały Cesarza znowu z okrzykami rado- 
ści i zapału tłumy ogromne uzbrojonej lu- 
dności, wołając z uniesieniem Živio! Ce- 
sarz przyjmował hołd, udziehł posłuchania 
władzom i duchowieństwu, i wrócił do Za- 
ry, gdzie stanął o 5 godzinie po południu. 

Zadar, 15 kwietnia. Wczoraj znowu 
jaśniało miasto w dobrowolnem oświetleniu. 
Tłumy ludu w największym porządku prze- 
ciągały przez ulice. Reprezentacya miejska 
ofiarowała Gesarzowi ozdobne album z wi- 
dokami Zadaru. O 7. rano Najj Pan od- 
płynął do Zaravechia i Sebenico. Pogoda 
prześliczna, morze spokojne. Najj Pan prze- 
znaczył 2.900 złr. na cele dobroczynne, z 
tych 1.200 dla ubogich Zadaru. 

Berlin, 15 kwietnia. Provvinzial 
Correspondenz wspominając o znanym ar- 
tykule berlńskie] gazety Die Post podnosi, 
że poruszane obawy wojenne nie znajdują 
żadnego uzasadnienia w rzeczywistem poło- 
żeniu obecnem. 

lzba panów rozpoczęła obrady nad u- 
sławą o odjęciu dotacyi duchowieństwu. 
Kilku mowców przemawiało przeciw usta- 
wie. Minister wyznań zbijał zarzuty, jakoby 
ustawa ta wyrządzała krzywdę kościołowi 
ewangelickiemu, jakoby się sprzeciwiała 
konstytucyi i jakoby bulla De salute ani- 
marum miała charakter traktatu państwo- 
wego. Minister mówi, że choćby nawet tak 
było, to papież traktat ten dawno już zła- 
mał. Książę Bismarck wyraził radość, że 
spotkał się raz z otwartem i szczerem 
przyznaniem się do kościoła  ewangie- 
lickiego, ze strony partyi konserwatywnej. 
Bismarck mówi dalej, że państwo bronić 
musi swych praw w obec kościoła kato- 
lekiego od czasu soboru watykańskiego, i 
oświadcza, że nie walczy przeciw kościoł»- 
wi katolickiemu, ale przeciw temu papie- 
ztwu, które wytępienie kacerzy stawia jako 
zasadę i które jest wrogiem ewangeli i 
państwa pruskiego. Jutro dalszy ciag roz- 
praw. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Koziński. 


W teatrze hr. Skarbka. 

We Czwartek dnia 15. Kwietnia 1875 
Pod artystycznem kierownictwem 
BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO 
Na dochód 
KAROLINY CASANOVA DE CEPEDA 


NA GE ZE WH A 


Opera w dwó h aktach W. Belliniego. 
Kapelmistrz pan Szirer. 


ce www =: "m 


NY: m 
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Przyjachaii da Lwowa. | 
dnia 14, Kwietnia. 
Hotel Zorza. | 
Pp. Z. hr Mniszek, do liosvyi. — K., Tuc yú- 
ski, z Skoryka, — A. Wolfram, z Makuniowa. 
Hotel Anzteiski 
Pp. J. Byczkowski, z Józefówki, — R, Dzie- 
szuk, z Królestwa. — K. Windmiilier, z Hamburga 
Hotel Europejski. 
Pp. K Łyczyński, z Kutkorza. — A Jodko, 
z Wołynia. — B. Stojowski, z Rossyi. — K. Toro- 
giewicz, z Ostrowa. — J. Wernicki, z Białej, 


OQdjechali ze Lwowa. 

Pp. Ks. J. Czartoryjski, do Krakowa. — B. 
Komarnicki do Sasowa. —— J. Koziębrodzki, do Pio- 
rowa. — J. Romaszkan. do S'anisławowa. — Grze 
gorz Fridrich, do Mainasterzysk. — G. Łukasiewicz 
do Chocimirza. — K Petrowicz, do Wołostkowa. — 
K. Wysocki, do Ilrehorowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 15 Kwietnia 1875. 
Barometr 740.21.mm, Paycirometr suchy — 000 
Psychrometr wilgotny — 0*088) Prężność pary 3:72, 
mm. Wilgoć 83. — Zachmurzanie 0 Wiatr S2. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza — 0'6"R, 


Wykaz wyciągniętych w c. k. urzędzie 


łoteryjnym Lwowskim w dniu 14. Kwietnia 
1875 pięciu liczb: 
63, 6, 86, 32, 23. 


Następna ciągnienia przypadają w dnin 
28. Kwietnia i 12. Maja 1875. 
Z c, k, urzędu loteryjnego. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa, 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz, 
9 mu. 45 (pociąg czysto osobowy). 


Z Czerniowiec : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz, 3. min. 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 


Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz, 
7. min. 22. (pociąg mieszany): 

Z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 3. min, 28 (pociąg mie- 


szany); w nocy o godz. 3. min, 40 (poctąg mie- 
zany). 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu v godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz 11. min. 
28 (pociąg pospieszny) ; 
Podwołoczysk: (z głównego dworca): reno 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po- 
ładnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany; 
Czerniowiec : rano o godz, 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 1%. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany) ; 
Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ; 
Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany). 


Do 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 


Lwów, dnia 14. Kwietnia 1875 


płacą lądają 
1. Akcye za sztakę. E ne wf 


af zł. jet zł. jet 
golel gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. alg 233 23 j- 
golei IWow.-Czern.-jas. po 200 zł, m. k.J „| 145| — 147|--—- 
ganku hip. gal. po 200 zł. 245|— | 247|— 
2. Listy zasl. za 100 zł, 
row. kred, gal, 5-prent, w, 8. . - js 85/50 86|40 
fow. kredyt. gal. a-pre w, 8. . a. > z| Tolo 76/90 
s-prent. listy zastawne nowe GE "AM E| 83/80 36|40 
ganku hipoteczn. gal. „ . „(ej 90/40 91 
gal. zakładu krad, włościańskiego. 1E] 9775 99| -— 
Dygślnego rolniczo-kred. Zakł. dla Galil n 
Bukowiny 6-pre los. w 15 lat. tg] 89/75 90]75 
3. O©bligi za 100 zł |: 
indemnlzacyjna gal. .  . . . „Ić| 85/99 86|40 
bożycski krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa.| 30|— s1|— 
4. Losy. l 
viasta Krakowa 5 16| — 15|— 
Stanislawowa s 14|75 1625 
3. Monety. 
pukat holonderski „RR Cwi sht alig 
cesarski , . 5l14 slar 
Napaleondion „, s w 4 7 oa 8|a5 8|91 
pol imperyuł rosayjski . a * ʻa.’ LIC 910 
rubel rosayjaki grabrny +  - t|% 1170 
4 n papierowy tlsa?/a)  alsg1/ą 
Piunkie bilety kasowe . s. . |... sleatal 1 e31/4 
srebro . . 102/7; t05|25 


Kursagiełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12. Kwietnia 1873. 
bBług Państwa 
państwa w bankn. 
= warehbrza 


placa tudaja 
1110 
75.20 


11.— 


1. 
afdnolity diug 
a 75.10 


| IEC 


Nr. 4519. C. k. Sąd obwodowy » Tar- | 
nowie zawiadamia, iż Pauliia Meth wniosła 
pozew wekslowy de praes. 15. Marca 1875. 
l. 4519 z prośbą o wydanie nakazu zapłaty 
p zeciw Zygmuntowi Popperowi o zapłace- 
nie 325 zł w. a 

Ponioważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomym, przeznaczył tutejszy Sąd na 
jego koszt i niebezpieczeństwo adw. Dr 
Psarskiego na kuratora, z którym spór ni 
uiejszy przeprowadzonym będzie. 

Edyktem tym wzywamy zapozwanego, 
aby potrzebnych dokumentów zastępcy u- 
dzielił, lub innego obroń ę obrał, i o tem | 
tutejszemu Sądowi doniósł, w ogóle potrze- 
bnych prawem środków obrony;użył; w prze- 
ciwnym bowiem razie wynikające ztąd złe 
skutki samby sobie przypisać musiał. 

łarnów dnia 18. Marca 1875. 
(1174 8—3) Edykt 

| 
| 


L. 1208. C. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu zawiadamia niniejszym edyktem 
Wincentego Gąsiorowskiego i nieznanych z 
imion, życia i pobytu sutcesorów jego, iż 
przeciw niemu i rzeczonym sukcesorom pod 
dniem 23. Lutego 1875. do 1. 1208 p, Ma- 
ryanna Zwawska przez p. adw. Dr. Z:elń 
skiego z Nowego Sącza wniesła pozew 0 
ckstabulacyę z dóbr Młynne prawa 6 letniej 
dzierżawy folwarku Gołąbkówka, w załatwie 
niu którego pisemne postępowanie zaprowa- 
dzono, 1 pozwanym wniesi nie obrony W 
przeciągu dni 30. polecono, 

Gdy miejs:e pobytu pozwanych jest nic- 
wisdomem, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
celu zastępowania pszwanych na ich koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem nie- 
obecnych tutejszego p. adw. Dr. Olszew- 
skiego ze substytu yą tutejszego p. adw. Dr. 
łiersona, z którym spór wytoczony według 
ustuwy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczinym czasie, 
alb sami stanęli, albo też potrzebne doku- 
wente ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili, lub wreszcie innego sob e obrońcę 
wybrraii, i o tem tut. Sądowi donieśli, w ogóle 
„ug aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by musieli 

Nowy Sącz 6 Marca 1875. 
(1202 2—3) Obwieszczenie. 

Nr. 11.233. C. k. Sąd powiatowy w 
Stryju cgłasza niniejszem, że na zaspoko 
jenie wywalczonej pzez Grzegorza Andru 
siaka przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Matwija Berezdeckiego przez kuratora Ole 
ksę Berezdeckiego sumy 926 zł. z pn. od-| 
pędzie się w tutejszym Sądzie, przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż połowy gospodarstwa pod | 
C. Nr. 21 rep. 4 w Hołobutowie położone- 
go, ciała tabularnego nie stanowiącego na 
20 z4. 20 et oszącowanego za złożeniem 


płacą żądają 


Losy z r. 1839 cała + 272.— 2374,— 
A „ 1839 piąta część . « 248.— 249,— 
1 „ 1854 po 250 zł. 4-pre. .- + 105.50 106.— 
A n 1360 po 500 zł. 5-pre. t1225 112 40 
M „ 1860 po 100 zł. 5-pre. M + 115,75 116.35 

Pożyczka z r. 1864 (z pramią) po 100 zł. 182.73 189.— 

Renty Como po 42 lir, austr. . - z 21.50 22,50 

3. Obligacye indemn. 50/, ua 100 zł. 

Czech . i 98.— —— 

Bukowiny . 84.50 —.— 

Głulicyi > a 66,— 86,30 

Niższej Auatryt . 98.—  39.— 

Biedmiogrodu 16.50 77.25 

Węgier 80. -- 80.25 

3 Akcye 

Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pra. 133.75 134,— 

Inst, krad. dla Haha po 160zł. . , . + 233.78 234.— 

Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł, . . 805.— 8I5,— 

Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. . j —- 

Gal. banku handl, i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre. —— =~ 

Gal. zakł. kred. ziemsk. A 200 zł. . | =m m 

Banku narodowego . ć 959.— 361,— 

Kol. naddniest. à 200 zł. w sarebr. . —— -— 

, Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 168.— 466.— 

Kol. Cea. Elżbiety po 200 zł m k. Ą . 139.— 190.— 

Ko]. Preaszów- Tarn. (węg. część) à 40024 w aob  —— —— 

Pół. kolei po 1000 zł. w a. 3 U 3 « 1965,—= 1970.-- 

Kol Kar, Ludw. po 200 zł. m k. 234.25 234,75 

Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w Srebr 146. — 146,50 

Tow. kol. żal państ. po 260 zł. m. W. $01.— 302.50 

Połud. kol państw. po 200 zł. w. a. 143.25 142 75 

I. Kol. węg. gnl. à 300 zł. w m ebr. 120,— 130.50 


4. Łisty zast. losowane, (za 100 zł, 

Powsz. austr. zakł. kred. zlom. 3-pre. w arbr. , 96.—  96.%5 
Gal. zakł. r: ziem. w Krak. los w 18 lat6-pre. 93.25 93.75 
4. me wdów n n 36 nó6-pre. 91—  90.:0 
W Fo. na a » 36 „Kipół 92.75 93.25 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. >» . » 725,75 76.25 
n n n po 5 pre. 85.80 86.20 
Gal. banku hipot. po 6 pre. | . 90,30  9ł.— 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 99.50 =— 
Bank. narod po 5 pre. . ` . —— —— 
Węg. tow. ziem. po 5 i pół pre. 86,80  87.— 


" n » po 6 pre. = —— 
D, Oblig. z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta R 300 zi. 5-pre. w. a . TI— 7750 
Kol. naddnietrzańska a 300 zł. 5-pra. w. a. 29.— 30.— 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 
á 300 zł. 5-pre. w arbr. P ` . |= m—— 

Kol. póln. po 100 zł. m. k. . . . 97.46 —,— 

ma. s. 000zł, wkm . 92.35 9250 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5 pre. —— —— 

n „ n n li. emisyi + 100:0 101,— 

mow an a IU. 9 > . « 9135 99,75 
Kol. lwow.-czern. jas. 1V: emisył à 300 zł 

5-prQ. w arebr. 5 n 6 ` 29, — 79.95 
Węg. gal. kol. à 200 zł, 5-pre, w urbr. = j 
6. Losy. 

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 166 25 166.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . + 27.50  28,— 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 94.75 95.25 
Rolglevicha po 10 zł. m. k. . . , © M.~ 14.50 
Losy miasta Krakowa ń à = . 16.35 1675 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . 27.75 28.25 
Palfiego po to zł. m. k. . > ` 27.753 28.25 
Funducya szpit, Arcyksiącia Rudolfa . = 
Saima po 80 zł. m u. 3675 3725 


100% wadyum w dniach 20. Maja 1875. 
10 Czerwca 1875 idnia 24. Czerwca 1875. 
każdą razą o godzinie 10 rano, na trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej. 

Bliższe warunki, protokół oszacowania 
i opisania mogą być w tutejszosądowej regi- 
straturze przejrzane. 
Stryj, 7. Stycznia 1875. 


0072 3 Edykt. 

L. 1165. C k. Sąd powiatowy w Gło- 
gowie podaje do wiadomości, że w skutek 
niedotrzymania warunków licytacyjnych na 
prośbę Selika Laufer celem wydobycia wy- 
walczonej od małż. Józefa i Maryanny Ka- 
czór kwoty 118 zł z procentem po 60 od 
dnia 2. Lipca 1873. i kosztami 7 zł. 8 ct. 
3 zł, 73 ct, 3 zł 17 ct, 8 zł. 38l% ct., 9 
zł 85 ct, 7 zł 77 ct. i 4 zł. 90 ct. reli- 
cytacya do sprzedania wschodniej połowy 
gruntu pod Nr. 136 w Kupnie położonej 
wr-z z budynkami na dzień 28. Maja 1875. 
o 10 godzinie rano w tutejszej kancelaryi 
się wyznacza. 

Głogów duia 20. Marca 1875, 


(1296 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7895. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiad»mo czyni, iż celem zaspokojenia 
pależytości Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 137 zł. 27 ct. w. a. 
z przynależ;tościami. publiczna egzeku 'yjna 
sprzedaż realności pod Nr. k. 192 star. 20 
uow. w Tuligłowach Jędrzeja Kikut własnej 
w trzech terminach dnia 14. Maja 1875, 
dnia 11. Czerwca 1875, i dnia 8. Lipca 
1875. każdą razą o godzinie 10. zrana w 
Sądzie tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w ilości 300 zł w. a. zakład wy- 
nosi 30 zł. w. a. 

Realność ta na trzecim terminie i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w tutejszo sądowej registratu 
rze przejrzeć możua. 

Komarno dnia 4. Stycznia 1875. 


(1295 1—3) E dy kt. 

L. 1210. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku zawiadamia niniejszym edyktem Syl- 
westrą Rosswalla, że przeciw niemu Izrael 
1 Chana małżonkowie Schreier, o ekstubu- 
lacyę szóstej części sumy 500 zł. m. konw. 
czyl! kwoty 83 zł. 20 kr. m, k. na realno- 
ści w Dynowie pod 1. k. 4 i 5 star. 392 n 
hipotekowanej pozew wnieśli i o pomoc Są- 
dową prosili, na który to pozew termin do 
wniesienia obrony na dzień 7. Maja 1875. o 
godzinie 10. rano, ustanowiony został. 

Ponieważ miejsce pozwanego jest nie- 
wiadome przeto tutejszy c. k Sąd powia- 
towy na jego koszt i uiebezpieczeństwo Ja- 
na Assarabowski'go z Dubiecka, kuratorem 
nieobecnego pozwanego ustanowił, z którym 
powyższa sprawa wedle ustawy postępowania 
sądowego dla Galicyi zachodniej obowiązu 
jącego, przeprowadzoną zostanie, 

Upomin+ się więc niniejszym edyktem 
pozwanego, aby wyż oznaczonego dnia oso 


St. Genols po 40 zł, m. k. . = . 27.50 28, — 
Poź. miasta Stanisławowa po 30 zł w. m 15 75 16.25 
Poź. Tryest. po 100 zł m. k. 109.— 110— 
A 5 a SOLEA Wu . 53— 55. 
Waldsteina po 20 zł. m. k. ;. ` 23.25 23.75 
Windiachgrätza po 20 zł. m. k. 21.25 21,75 
Weksie (Na 8 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. i -.— = 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. , = GZ 
Berlin za 100 tal. . . . —— = 
Frankfurt 100 Mark. p. n. 5330 63.95 
Hamburg za 100 M. B. , 35.90 59.95 
Londyn za 10 ft. szt. 111.20 111.50 
Paryż za 100 fr. ' +4 — 440; 
Kura młota 
Dukat ces. mon. . 5.25 5.82 
» peł. wagi —— m 
Korona . -y= — 
20-frankówka , 8.81 £83 
Rossyjski imperyał |" | ma 
Talar związkowy ©. = — 
Srebro . . 5 1088) 10349 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
Dnia t38, Kwietnia 1875. y 
zł. | et. 
Jednolity dług państwa w banknotach MF] G 
S c Z w srebrze 14 | sh 
Losy z 1860 roku P 5 W 3 
Akcye banku wiedeńskiego 934 | — 
= = kredytowego 438 | 75 
londyn 10 funtów szterlingów 111 | 35 
Srebro . 6 r g F d à $ 5 108 | 40 
Napoleond'or ` P A c a * | 88 
Dukat . E Ş 3 7 5; 2317 
100 Marek . + : ma 


biście w Sądzie stanął, lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebue dowody prawne przed 
tym terminem lub nareszcie innego obrońcę 
sobie wybrał, w przeciwnym bowiem razie 
wynikłe z opieszałości skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Dubiecko dnia 15. Marca 1875. 


(1293 1—3) Ogloszenie konkursu. 


L. 6500. Celem nadania dwóch sty- 
pendyów z fuudacyi pod nazwą „Ustauowie 
nie stypendyjne Jana Towarnickiego* ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Takowe przeznaczone są wyłącznie 
tylko dla krewnych i imienników fundatora 
Ś. p. Dr. Jana Towarnickiego, byłego fizyka 
obwodowego w Rzeszowie, a każde z nich 
wynosi 150, 200 lub 300 złotych stosownie 
do okoliczności, czyli stypeudysta uczęszcza 
do szkół początkowych, Średnich lub wyż- 
szych. > 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego, najdalej do 10. Maja r. 
b. i załączyć metrykę chrztu, ostatnie świa- 
dectwa szkolne i poświadczenie od właści- 
wej zwierzchności miejscowej, że ani kan- 
dydat, ni też rodzice jego nis posiadają 
takiego majątku, któryby wystarczał na 
przyzwoite utrzymanie kandydata w szko 
łach 

Krewni ś. p. Dr. Towarnickiego winni 
pokrewieństwo swoje z fundatorem udowo- 
dnić za pomocą metryk, albo przynajmniej 
za pomocą wydanego przez czterech wiary 
goduych mężów piśmiennego i należycie le- 
galizowanego poświadczenia tej treści, iż 
kandydata o stypendyum jako krewnego Ś. 
p. furdatora znają i uważają. 

Stypeudyści powyższej fundacji, którzy 
pokończyłi nau':i w szkoła'h w kraju istnie- 
jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora, jeżeli składają ścisłe egza- 
mina dla uzyskania stopnia akademickiego, 
jlub też pr.ez dwa lata, jeżeli dla wyż- 
(szego wykształcenia udają się za granię. 
| Z Wydziału krajowego 
Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 
Księztwa Krakowskiego. 

Lwów dnia 5. Kwietnia 1875. 

(1:270 1—3) Ogloszenie konkursu. 


L 227/R s. o. Stosownie do rozpo- 
rządzenia Wysokiej Rady szkolnej krajowej 


|z doia 17. Marca 1875. 1 2470 niniejszem 
| rozpisuje się powtórnie konkurs na posadę 


młodszej nauczycielki szkoły et:towej żeń 
ae w Nowymtargu z płacą roczną 210 
| 


| Królestwa 


zł a. w. 

Podania o tę posadę zaopatrzone do- 
kumentami należy wnieść przez przełożoną 
władzę najpóźniej do końca Maja b r. do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
| Nowy Sącz dnia 3. Kwietnia 1875. 


(1275 1—3) Edyk t. 
Ł.1271. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 


bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
| 150 zł}, a względnie 148 zł. 88 ct. w. a. z 
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pn. na rzecz c. k. uprzyw. Zakladu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie odbędzie 
się w c. k. Sądzie w Podbużu dnia 7. i23. 
Czerwca i 8. Lipca o 10. godzinie przed 
południem przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności Michała Ole- 
ksiaka pod l. k 16/50 w Winnikach poło- 
żonej. 

,. Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści i warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w t. s. registraturze, 

Podbuż duiu 5. Kwiatoia 1875. 


(1285 1 3) Edykt. 

L. 634. C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- 
tach podaje do wiadomości, iż duia 10 
Maja i dnia 6. Czerwca 1875. zawsze o go- 
dzinie 10. rano, odbywać się będzie w tym- 
że Sądzie przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realaości pod l. k. 89 d. 
105 n. w Kętach położonej, do ma4żonków 
Michała i Maryanny Głuszków należącej. 

Sumę wywoławczą stanowi cena 8SZA- 
cunkowa zł. 4112 ct. 20 w. a., poniżej któ- 
rej rzeczona realność na żadnym z tych 
dwóch terminów licyt=cyjnych sprzedaną nie 
będzi». 

, Chęć kupna mający winien przed ter- 
minem licytacyjnym złożyć do rąk k: misyi 
sądowej jako wadyum 100% ceny wywołania 
gotówką lub papierami publicznemi. 

Resztę warunków licytacyjaych przej- 
rzeć można w aktach sądowych. 

Kuratora dla niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono tutejszego nota 
ryusza Dr. Markla. 

Kęty dnia 21. Lutego 1875 
(1205) Ogloszenie. 

L 1347. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
jako handlowy ogłasza, że zgłoszona przez 
Juliusza Adama dnia 24. Kwietnia 1866. r. 
firma „Juliusz Adam* dla handlu korzen- 
nego we Lwowie wpisaną została dnia 8. 
Lutego 1875. do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych, tudzież że równocześnie 
przy tej firmie uwidoczniono, że p Amalia 
Sabina dw. im. Adam, handel ten pod tą 
samą firmą „Juliusz Adam* nadal prowa- 
dz.ć i takową podpisywać będzie. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 12. Lutego 1875. 
(1265 1 -3) Obwieszczenie. 

L. 3255. W c. k. Sądzie powiatowym 
M;ślenickim odbędzie się duia 31. Maja i 
14. Czerwca 1875. o godzinie 10. przed po 
łudniem publiczna przymusowa  licytacya 
celem sprzedaży gruntu 319 zagonów Fry- 
dkówki w Duluejwsi położonego na xaspo- 
kojenie sumy 100 zł. z pn. Janowi i Józefie 
Gorączkom od Zofii Opydowej przy- 
znanej. 

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
700 zł. wadyum 70 zł. a. w. 

Poniżej tej ceny się nie sprzeda. 

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy- 
ciąg hypoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej. 

Myśleni'e dnia 26. Martą 1875. 


| dytowemu włościańskiemu we Lwowie dłu- 
'żnej kwoty 140 zł. 64 et. w. a. z odsetkami 
po 120% od 28. Października 1872.aż do d. | 


Zgłoszenie ma zawierać: 

a) Dokładne zapodanie imienia i nazwi- 
ska tudzież miejsca zamieszkania (nu- 
meru domu) zgłaszającego i jego peł- 


(1289 1—3) Obwieszczenie. (1239 1—3) Edykt. 
L. 12.942. Niniejszem podaje się doj _ L. 6314. C. k. Sąd krajowy w Krako- 
powszechnej wiadomości, że dnia 10. Maja ; wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia | 


1874, r. i w dniach następnych, odbywać | domego z miejsca pobytu Joachima Bochen- 


się będą w c. k. Namiestnictwie we Lwo- 


wie egzamina państwowe przepisane 


dla | pobytu niewiadomych 


ka, a w razie jego śmierci tegoż z miejsca 
spadkobierców, że 


rządowej służby budownictwa, tudzież egza- przeciw niemu Wacław Jary wspólnie z Flo- 


mina dla kandydatów starających się o po- 
sady unoważnionych od rządu inżynierów 
cywilnych, architektów i geometrów. 

Osoby, które sobie życzą poddać się 
jednemu z tych egzaminów, zechcą się zgło- 
sić na piśmie do c. k. Namiestnictwa, przy 
załączeniu dokumentów udowedniających ich 
przynależność, wiek, ukończone studya, Na- 
bycie praktycznych wiadomości i to najda- 
lej do 30. Kwietnia 1875, 

Lwów, 10. Kwietnia 1875. 

(1277 1—3) Kdyk t 

L. 1273. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
300 zł, a względnie 252 zł 61 ct. z pn. na 
rzecz ©. k.uprz. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie odbędzie się w c. k. 
Sądzie w Podbużu dnia 8. 1 24. Czerwca 1 
9. Lipca 1875. o godzinie 10. przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż przez publi 
czną licytacyę realności Mikołaja i Iwana Jo- 
zefowicza pod l. k 44/18 w Lukawicy po- 
łożonej. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści i warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
t. s. registraturze. 

Podbuż 6. Kwietnia 1875. 

(121951 —2) Edykt. 

L. 5955. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
podaje niniejszem, iż w sprawie Wacława 
Błażek przeciw małżonkom Ignacemu i Aunie 
Marycz pto. 18:1 zł. 5 ct. w. a wraz Z 
360% odsetkami i kosztami sądowemi i egze- 
kucyjnemi 15 zł. 67 ct., 40 zł. i 15 zł. 2 
ct. w. a., dozwala się na rzecz Wacława 
Błażek przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności dłużników Ignacego i Anny małżon- 
ków Maryczów pod ©. Nr. 23324 we Liwo- 
wie położonej, powyższej wierzytelności jak 
Dom. 122 pag. 266 n. 12 i13 on. za hipo- 
tekę służącej, która to licytacya odbędzie 
się w Sądzie tutejszym na terminach 19. 
Maja i 21. Czerwca 1875. o godzinie 10. 
zrana pod następującemi warunkami: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się ce- 
nę szacunkową, w akcie detaksacyi do 
1. 52.771/873. na kwotę 5394 zł. 3 ct. 
w. a. obliczoną, i na powyższych 2ch 
terminach realność O. Nr. 2432/4 tylko 
nad lub za cenę szacunkową sprze- 
daną będzie. 

2. Każdy chęć kupna mający złożyć wi- 
nien przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisyi wadyum w kwocie 540 zł. 
w. a. bądź w gotówce. bądź w książe 
czkach gal. kasy oszczędności, bądź 
też w papierach publicznych do luka- 
cyi majątku pupilarnego przydatnych. 

3. Gdyby realność C. Nr. 23324 na wy- 
znaczonych powyżej dwóch terminach 
sprzedaną nie została, natedy wyzna- 
eza się do ułożenia przystępniejszych 
warunków sprzedaży termin na dzień 
21. Czerwca 1875. o godzinie 4. po 
południu, na który wzywa się stronyi 
wierzycieli hipotecznych tychże pod 
tym rygorem, iż niestający, jako do 
większości głosów stawiających się 
przystępujący, poczytanym będzie. 

Resztę warunków licytącyi zarówno 

jak i akt oszacowania i wygotowany 

ekstrakt tabularny realności Nr. 28824 

przejrzeć może każdy chęć kupiema 

mający bądź w tutejszo-sądowej regi- 
straturze bądź też na terminie licj ta- 
cyi w komisyi sądowej. 

O czem zawiadamia się obie strony 
tudzież wierzyciela hipotecznego p. Aleksan- 
dra Barańskiego, tych zaś, którzyby dopiero 
po dniu 22 Stycznia 1875 do tabuli we- 
szli, lub którymby bądź ta, bądź którakol 
wiek z późniejszych w tej sprawie wydanych 
uchwał przynależnie doręczoną zostać nie 
mogła, do rąk kuratora dla nich w osobie 
pana adwokata Dr. Smiałowskiego z sub- 
stytucyą pana adw. Dr. Gnoińskiego ustano- 
wionego 1 przez edykt obecny. 

Lwów dnia 19. Marca 1875. 

(1274 1-3 Edykt. 

L. 1270. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że pa zaspokojenie sumy 
300 zł, a względnie 287 zł. 76 ct. w. a. z 
po. na rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie odbę- 
dzie się na dniu 7. i 23, Czerwca i 8 Lipca 
1875. o 10. godzinie przed południem w © 
k. Sądzie powiatowym w Podbużu przymu- 
dod. pa ną lieytacyę re- 
alnos 0zela Leszczyński 
w! Winnikach poloa l 1 5 50 

Akt opisania zastąwniczego tej real. 
ności i warunki licytacyi mogą być w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzane. 

Podbuż 5. Kwietnia 1875. 
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ryanem Nowackim działający, tudzież Mak- 
symilian i Antonina Hamułkowie wnieśli pod 
dniem 13. Marca 1875. do l. 6814 pozew 
o orzeczenie, że prawo zastawu dla sumy 
475 złp. z procentem po 50% na rok w sta- 
nie biernym realności pod Nr. 5 Dz. V. (81 
Dz. VI.) i pod Nr. 12 Gm. VI. (16 Dz. 
VIII) w Krakowie położonych w pozycyi n. 
i ad 4 on. intabulowane, przez zadawnienie 
zgasło, i ża w skutek tego ze stanu bier- 
nego rzeczonych realności wyekstabulowane 
być ma. 

. Gdy miejsce pobytu pozwanego Joa- 
chima Bochenka, a w razie jego Śmierci 
tegoż spadkobierców wiadomem nie jest, 
przeto c. k. Sąd załatwiając ów pozew do 
ustnej rozprawy termin na dzień 26 Maja 
1875 o godzinie 10. rano wyznaczył, a za- 
razem w celu zastępowania na koszt i nie- 
bezpieczeństwo tegoż tutejszego adwckata 

r. Romana Jakubowskiego z substytucyą 
adwokata Dr. Retingera kuratorem nieobe- 
cnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według postępowania w Galicyi obowiązują- 
cego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby na zwyż oznaczonym ter- 
minie albo sam stanął, lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastę- 
Pcy udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał, i o tem c. k. Sądowi doniósł. w 
ogóle, ażeby wszelkich możebnych do obro- 
ny środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym sam sobie wymikłe z zaniedba- 
nia skutki przypisać by musiał. 

Kraków, d. 2. Kwietnia 1875. 


(1290 1—3)  ©bwieszczenie. 

L. 15.549. W celu wykonania 4ch 
tam skrzydłowych na prawym brzegu Wisły 
pod Dąbrówką, odbędzie się w c. k. staro- 
stwie Krakowskiem na dniu 7. Maja 1875. 
publiczna licytacya za pomocą piśmiennych 
ofert. 

Cena fiskalna wynosi 8531 zł. 20 ct. 
austr. wa]. 

Dotyczące warunki budowy przegłą- 
dnąć można w rzeczonem c. k. starostwie, 
dokąd także oferty zaopatrzone w 500 wa- 
dyum wniesione być mają w oznaczonym 
terminie, najdalej do 12. godziny w po- 
łudnie. 

Oferty spóźnione, lub nie ułożone po- 
dług przepisu nie będą uwzględnione. 

Lwów d. 9 Kwietnia 1875. 


(1271 1—3) Ogłoszenie konkursz. 
L 654/R. s. o. C. k. Rada szkolna 
okręgowa Stryjska podaje niniejszem do 
wiadomości, 1ż nastęzujące posady nauczy- 
cielskie będą stałe obsadzone 
1. Przy szkołe etatowej czteroklasowej w 
Żydaczowie jedna posada starszego 
nauczyciela z roczną płacą 350 zł. a. 
w., 50 zł.a. w. za kierownictwo i wol 
nem pomieszkaniem, jedna posadastar- 
szego nauczyciela z roczną płacą 350 
zł. a. w., dwie posady młodszych nau- 
czyceli z roczną płacą 210 zł. 
Prezentuje Rada szkolna miejscowa, 

. Przy szkole etatowej czteroklasowej w 
Żurawnie jedna posada starszego nau 
czyciela z roczną płacą 350 zł. a. w.. 
dwie posady młodszych nauczycieli z 
roczną płacą 240 zł. a. w. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa 
razem z obszarem dworskim, 

. Przy szkole etatowej żeńskiej w Bole- 
chowie jedna posada starszej nauczy- 
cielki z roczną płacą 350zł. a w., 50 
zł. a. w. zą kierownictwo i wolnem 
pomieszkaniem, jedna posada młodszej 
nauczycielki z roczną płacą 210 zł. 
a. w. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 

. Przy szkole etatowej w Sulatyczach 
(powiat Żydaczów) posada starszego 
nauczyciela z roczną płacą 300 zł. a 
w. i wolnem pomieszkaniem. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 

. Przy szkole filialnej w Stryju na przed- 
mieściu Sany, posadą młodszego nau- 
czyciela z roczną płacą 250 zł. a. w. 
i wolnem pomieszkaniem. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 

.  Ubiegający się o posady wyżwymie- 

nione mają wnieść swoje podania stwier- 

dzone należytemi dokumentami najdalej do 
końca Maja r. b. do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej bezpośrednio lub xa pośredni- 
ctwem swych władz przełożonych, jeżeli już 
mają jakie zajęcie publiczne. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Stryj dnia 8. Kwietnia 1875. 
(1228 1—3) Edyk t. 


L. 1034. C. k. Sąd powiatowy w Cie- 
szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 


rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 30/ | 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie | 
uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie kosz- | 
tów w kwocie 8 zł. 32 ct. a. w. i obecnie | 
przyznanych kosztów egzekucyjnych 6 zł 
62 ct. a. w. dozwolona przymusowa sprze- | 
daż realności ciała tabularnego nie stano- | 
wiącej, a dłużnika Hryńka Koczan wła- ; 
snej, w Nowemsiole pod l. 142 sub rep. 70 | 
położonej, ze wszelkiemi do tejże realności | 
należącemi w protokole zastawniczego opi- | 
sania z doia 23. Paźdz. 1870. wymienionemi | 
gruntami i przynależytościami w drodze pu- 
blicznej lieytacyi, która na dniu: 

I. 31. Maja 1875., 

II. 28. Czerwca 1875., 

III. 2. Sierpnia 1875. 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie pod następującemi wa- 
runksmi przedsięwziętą zostanie 

i. Za sumę wywołania stanowi się sumę 

300 zł. a. w. 

2. Wadyum 1009 ceny wywołania czyli 

30 zł. a. w 

3. Na dwóch pierwszych terminach real 
ność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Chęć kupienia ma'ącym wolno jest 
akt zastawniczego opisania i oszacowania 
sprzedać się mającego gospodarstwa grunto- 
wego i szczegółowe warunki licytacyi przej- 
rzeć w tusą dowej registraturze. 

Dla nieobecnych i niewiadomych wie- 
rzycieli mianowano kuratorem C. k. nota- 
ryusza pana Antoniego Praschil w Luba- 
czowie 

Cieszanów dnia 17. Marca 1875. 
(1263 1 3) EDiFL. 

Bahl 8406. Vom f. f. Beairta = Gerichte 
in Kolomea wird befannt gemacht, daß żur 
Ginbringung des Betrages pr. 344 fl öt. W., 
der Grecutionstojten pr. 2 M. 87 fr. öt. W., 
und ber gegenwärtigen Koften pr. 12 fl. 5 fr. 
dł. W. die egefutive Feilbietung ber Dem 
Schuldner Joban Wollak gehörigen, feinen 
Tabulartórper bilbenden Realität sub C. Nr. 
265 in Kolomea, Nadwornaer Borftadt nað 
den beigebrachten Vicitationa = Bedingungen be- 
wiligt, żur Vornahme derfelben werden Drei 
Terminen auf den 3. Mai 1875, den 18. 
Mai 1875 unb den 3. Juni 1875 jedes- 
mal um 10 Ubr Früh mit bem Beifage 
bejtunmt , bdag dieje Realität bei den erften 
gwei Terminen nur Über oder um den Sa: 
bungõwerth — Hingegen beim britten Termine 
auch unter dem Schagungźwerthe wird verdu: 
Bert werden. 

Wozu die Kaufluftigen mit dem Beljake 
eingeladen werden, dag bas Shägungs-Prototol 
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und bie Qizitations - Vedingniffe in ber hier- 
gerichtlichen Negiftratur  eingejehen werden 
fönnen. 


Vom Ë. t. Beziufsgerichte. 
Kolomea den 2. Mprif 1875. 
(1257 1—3) Editt. 

B. 3671. Bom Ë. £. Bezirfsgerihte in 
Suczawa wird befannt gemacht, baj der zu 
Jagielnica in Galizien gebürtige, penfionirte 
Jormal-Hauptjhulehrer Jobann Malawski am 
22, Februar l. 3. żu Suczawa obne Ginter- 
fajjung einer legtwiligen Anorbnung geftor- 
ben ift. 3 

Da biejem Gerichte unbefannt ift, ob und 
welchen Perfonen auf feine Berlafjenfchajt ein 
Grbredht zujtehe, fo werden alle Diejenigen, 
welche hierauf aus was immer für einem Rechts- 
grunde Anfpruh zu machen gedenien, aufgefor- 
bert, ihr Grbredt binnen Ginem Jahre von 
dem untengejegien Tage gerechnet, bei diefem 
Gerichte anzumelden, unb unter Ausweifung 
ipres Gubrechteż, ihre Crbzerllirung anzubrin 
gen, widrigenś bie Berlajjenjchajt, für welche 
ingwijchen Dr. Morwitzer alg Berlaffenfhafts- 
Gurator beftellt worden ift, mit jenen, die fich 
werden erbsertlärt, unb igre Grbrechtstitel 
aużgewiejen haben, verhandelt, und ibnen ein- 
geantwortet, der nicht angetretenen Theil der 
Verlaffenihaft aber, ober wenn fih Niemand 
erbsertlint Hätte, bie ganje Merlajjenfchaft 
beim Staate als erblog eingezogen wirde. 

Bom f. t. Bezirtagerichte. 

Suczawa, am 31. Märg 1875. 
(1211 1—3) E dy kt. 

L. 2671. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu na prośbę Agnieszki Rylskiej tabular- 
nej posiadaczki dóbr Bukowsko i Nędza i 
do poboru uprawnionej, celem przyznania 
kapitału indemnizacyjuego  wymierzonego 
wyrokiem c. k. Namiestnictwa z dnia 1go 
Marca 1873. do l. 6799 za powinności pod- 
dańcze gminy Bukowsko i Nędza w byłym 
obwodzie Sanockim położone, w sumie 118 
zł. m. k. z procentami od dnia l. Listopada 
1866., wzywa tych wszystkich, którzy jakie 
prawa hipoteczne na pomienionych dobrach 
przed dniem odłączenia tego kapitału od 
gruntu nabyli, aby swoje wierzytelności i 
pretensje najpóźniej do dnia 15. Czerwca 
1875. w c. k. Sądzia obwodowym w Prze- 


że celem uzyskania uprzyw. Zakładowi kre- | myślu pisemnie lub ustnie zgłosili. 


nomocnika, który się pełnomocnictwem 
w formie prawnej wystawionem i lega- 
lizowanem wykazać ma. 

Liczebnie oznaczoną wierzytelność hi- 
poteczną tak co do kapitału, jako też 
co do odsetek, o ile im służy prawo 
zastawu równe z kapitałem. 

c) Tabularne oznaczenie zgłoszonej pozy- 

cyi, i 
d) Jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę- 
bem tutejszego Sądu obwodowego ta- 
kże wymienienie pełnomocnika tutaj 
zamieszkałego do odbierania uchwał 
sądowych, inaczej takowe zgłaszają- 
cemu i to ze skutkiem prawnym do- 
ręczenia do rąk własnych pocztą przes 
syłane będą. 

Zarazem oznajmia się, że nie zgła- 
szający swej pretensyi w powyższym termi- 
nie uważanym będzie, jakoby na przekaza- 
nie swej wierzytelności na kapitał indemni- 
zacyjny wedle porządku tabularnego zezwo- 
lił i że przy rozprawie odnośnej nie będzie 


b) 


słuchany. 

Nie zgłaszający swej pretensyi w 
terminie edyktalnym traci także pra- 
wo wszelkiego zarzutu i wszelkie śro- 
dki prawne przeciw porozumieniu się 


wierzycieli stawających wślad S$. 5. cesar- 
skiego patentu z dnia 25. Września 1850. 
możliwemu w przypuszczeniu, że jego wie- 
rzytelność w miarę porządku tabularnego na 
kapitał judemnizacyjny przekazaną lub też 
w ślad $ 27. cesarskiego patentu z dnia 
8. Listopada 1858. na gruncie zabezpieczo- 
ną została. 

Przemyśl, 24. Marca 1875. 

(1280 1—3) Edykt. 

Ł. 2344. C. k. Sąd powiatowy w Li- 
szkach jako instancya pertraktująca svadek 
po zmarłym w dniu 4 Maja 1866 w Smier- 
dzący Józefie Gardulińskim na zasadzie pra- 
wnego następstwa z utrzymaniem kodycylar- 
nego rozporządzenia ddto SŚmierdząca 31. 
Marca 1866 zawiadamia niniejszem z miej- 
sca pobytu niewiadomego Władysława Gar- 
dulińskiego tudzież z imieuia i nazwiska 
nieznanych sukcesorów po Maryannie z Gar- 
dulińskich Stolnickiej, iż w celu doręczenia 
im dekretu dziedzictwa ddto. 20. Lutego 
1878. 1. 2051, 2065 ustanowiony został na 
koszt masy kurator w osobie Stanisława 
Madejskiego, notaryusza w Liszkach, któ- 
remu ta rezolucya dla powyższych osób wy- 
stosowana, doręczoną zostaje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Liszki, 21. Września 1874. 
(1212 1—3) Kdyk t. 

L. 2900. Uchwałą tutejszego Sądu z 
dnia 29. Czerwca 1874. do 1. 2900/erw. 
został wpis prawa własności na wierzytel- 
ność hipoteczną w kwocie 280 zł. m. k. na 
korzyść Walerego Maciejewskiego, w stanie 
biernym należącej do Altreda Maciejew- 
skiego, jeduej piątej części połowy realności 
pod l. 87 w Bełzie wniesioną, w księgę 
gruntową t. I. pag. 513 n. 4 on. dia pro- 
szącego Adolfa Kiernika dozwolonym. 

o czem się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Alfreda Maciejewskiego, lub 
w razie jego śmierci, z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych jego spadkobierców do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora pana 
Waleryana Maciejowskiego zawiadamia. 

Bełz dnia 29. Czerwca 1874. 

(1268 1—3) dykt. 

„, L 10124 C.k Sąd krajowy we Lwo- 
wie dozwala w sprawie egzekucyjnej Peisa» 
cha Goldberg i Debory Goldberg naprzeciw 
neletnim Zofii, Maryi i Henryce Goldbaum 
celem zniesienia wspólnej własności realno- 
ści pod 1. 220 m. we Lwowie położonej 
przymusową sprzedaż tejże realności i tym 
celem rozpisuje trzy termina licytacyjne na 
11. Maja, 9. Czerwca i 7. Lipca 1875. ka- 
żdą razą o godzinie 10. przed południem 
przedsięwziąść się mające, dodając, że cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 25.787 
ał. 97 ct. w. a, którą przed rozpoczęciem 
licytacyi w gotówce, w obligacyach inde- 
mnizacyjnych galicyjskich, w listach zasta- 
wnych gal Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, lub hipotecznego galic. akcyjnego 
Banku wedle kursu do rąk komisyi licyta- 
cyjnej złożyć potrzeba. 

Bliższe warunki, jakoteż akt oszacowa- 
nia i ekstrakt tabularny w tusądowej regi- 
straturze przeglądnąć można. 

O czem się wszystkich wierzycieli inta- 
bulowauych do rąk własuych, zaś te osoby, 
któreby po 15. Stycznia 1875, jakoweś pra- 
wa na tej realności w księgach tabuli miej- 
skiej uwidocznionych nabyli, lub którymby 
uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczoną być nie mogła, do rąk ku- 
ratora, którego się tymże w osobie adwo- 
kata p, Dr. Wilhelma Zuckra z substytucyą 
pana adwokata Dr. Waldmana ustanawia, 
uwiadamia. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 27. Marca 1875, 


(11178 2—3) Edykt. | 

L. 775. W sprawie egzekucyjnej Ma 
ryi Paneczko przeciw masie spadkowej Iwa- ; 
na Paneczko o 155 zł. 55 ct. z przynależy- ; 
tościami, odbędzie się w tutejszym Sądzie | 
dnia 13. Maja, 17. Czerwca i 19. Lipca 
1875. każdą razą o 10. godzinie rano pu 
bliczna licytacya realności włościańskiej pod 
Nr. 40 rep. 101 w Olszanicy, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej na 216 zł. oszaco- 
wanej. 

Cena wywołania wynosi 216 zł., wa- 
dyum zaś 22 zł. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
mogą być w tutejszej r-gistraturze przej 
rząne. C k. Sąd powiatowy. 

Jaworów dnia 20. Lutego 1875, 

(1219 2— 3) Edykt. 

L. 4905. C. k. £ąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia kwoty 450 zł. z pu. przez An- 
toniego Kawe:.kiego przeciw Moszkowi Ha 
glerowi wywalczonej, odbędzie się w dniach 
13. Maja, 10. Czerwca i 24. Czerwca 1875 
o 10. godzinie rano egzekucyjna licytacya 
części gruntów włościańskich pod l. k. 43, 
62, 57, 48, 40 w D;diowie i pod l. k. 19, 
13, 7 w Łokciu położonych ua 100 złr. 
100 zł, 100 zł., 100 zł., 70 zł, 150 
zł, 150 zł, 92 zł, a. w. ocenionych ciał 
tubularpych nie stanowiących, i że dopi :ro 
przy trzecim terminie grunta te poniżej co 
ny szacunkowej sprzedane zostaną. Akt osza- 
cowania i warunki można w Sądzie przej- 
rzeć. Lutowiska dnia 18. Stycznia 1875. 
(1238 2—3; Edyk t. 

L. 13272. C. k. Sąd kr. we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż wskutek pozwu An. Kinzk ra z dnia 
9. Marca 1875 do l. 13272 o wykreślenie 
ze stanu biernego realności l. 44214 we 
Lwowie sumy 20 dukat. z pn. wedle Dom. 
3 p. 206 n. 15 on. na rzecz Jana Holfelda 
iutabulowauej — dla Jawa Molfelda z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego a w ra 
zie jego Śmierci dla nieznavych jego sukce 
gorów kurator w osobie adwok. dr. Kucz- 
kiewicza w zastępst. adw. dr. Przesmyckiego 
ustanowiony został. 

Wzywamy niniejszym edyktem wymie- 
nionych kurandów, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez iunego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zanie- 
chamia wyniknąć mogące niekorzystne skut- 
ki sobie przypi zą. | 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 25. Marca 1875 
(1244 2—3) Bd y k t. 

L. 1354. W celu doręczenia uchwały 
awizacyjnej z dnia 10. Stycznia 1875 do 1. 
63 dotyczącej wypowiedzeuia najmu ponie- 
szkania pod l. 46 w Krośnie z dnia 1. Lis- 
topada 1575 przez gminę miasta Krosna p. 
Dr. Zygmuntowi Dośoiśckiemu ustanawia 
się dla nieobecuegv i z miejsca pobytu nie- 
zuanego awizowanego kuratorem p. adwoka- 
ta krajowego dra. Dębickiego i doręczając 
wa powienioag uchwałę zawiadamia o tem 
p. Zggmuuta Bośniackiego niniejszym edyk- 
tem, 

C. k. Sąd powiatowy 

Krosno dnia 22. Marca 1875. 
(1245 2—3) Edykt. 

L. 0451. C. k. Sąd powiatowy w Kuli- 
k wie podaje do pawszechnej wiadomości, 
że Jędrzeja Kudłę, gospodarza z Kulkowa 
uchwałą c. k. Sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 3ł. Października 1874 |. 56898 za 
marnctrawcę uznano i dla niego Pawła De 
nowskngo gospudarza z Kulikowa knrato- 
r.m ustauowiono, 

Kubków dnia 23. Listopada 1874. 
(1241 2—3) Edykt. 

L. 4222, C. k. Sąd powiatowy w Zmi- 
grodzie wzywa nieobecną z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Katarzynę Lubas aby 
się w przeciągu roku do przyjęcia spadku 
po zmarłym w Brzezowy dnia 19. Sierpnia 
1373 jej ojcu Maciejowi Lubaś zgłosiła, 
gdyż inaczej pertraktacya spadku ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem w 
osobie Pawła Toxarczyka z Brzezowy dla 
niej ustanowionym przeprowadzoną będzie, 

Zmigród., dnia 10. Marca 1875. 

(Mia 2-8) Edykt. 

L. 5745. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie czyni wiadomem, iż dozwolił w 
sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie, przeciw Maćkowi Osiowemu imie 
niem własnem i małoletnich: Rozalii, Szcze” 
pana i Michała Osiowych, na zaspokojenie 
sumy diużnej w kwocie 200 zł. wal. a, a 
względnie 187 zł. 51 ct. w. a. z pn. publi- 
czną przymusową sprzedaż realności pod 1. 
kon. 203/502 w Staremsiola położonej, dłu: 
żuików Maćka Osiowego i małoletnich: Rozalii, 
Szczepana i Michała Osiowych własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, która to sprze: 
daż w 3 termiuach tj dnia 23. Kwietnia, 
21. Maja i 25. Czerwca 1875. każdą razą 
o godzinie 10. zrana w tutejszej sali sąde- 
wej w pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 400 zł. 


w. a. ustanowionej, w trzecim terminis i 
poniżej takowej odbędzie się 

Protokół zastawnego opisania wraz g 
oszącowaniem i resztę warunków licytacyj- 
nych przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze w godzinach urzędowych, 

Lubaczów, dnia 24 Stycznia 1875. 
(1272 2—3) Konkurs. 

L 8332. Posada starszego zarządcy 
pocztowego we Lwowie z płzcą VIII, klasy 
rangi, kaucya w kwocie  jeduorocznej 
płacy. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. Dzrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Posada ekspedyenta pocztowogo w Po- 
pielnikach za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł. roczne wynagrodzenie 
150 zł}, ryczałt kauncelaryjny 40 zł. i 860 
zł. rocznie za utrzymywanie jazdy posłańczej 
Kuty Zsłucze dworzec. 

Pudaniu należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodui do c. k. Dyrekcy poczt we 
Lwowie. 

Lwów dnia 12, Kwietnia 1875. 

(1229 3-—8) Edyk i. 

L 689. C. k. Sąd powiatowy w Krze 
szowicach zawiadamia, że celem z .spokoje- 
nia przyznanej J. B. Grubnerowi sumy 142 
zł w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę gospodarstwa gruntowe- 
go we wsi Lgocie pod l. 8. et. 6 położone- 
go, 6 morgów I1IGL sążni obejmującego, 
dartosza Ostrowskiego własnego, niestuuo- 
wiącego ciała tabularnego odbędzie się w 
c. k. Sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
w dniu 29. Kwietnia, 3!. Maja i 28. Czer- 
wca 1875 każdą razą o godzinie 10 rano 
pod warunkami: 

Sprzedaż nastyyi ryczałtowo w pierw. 
dwóch terminach nie niżej ceny szacunko- 
wej 346 zł. wynoszącej, zaś w 3cim termi- 
nie i poniżej tejże. 

Licytanci złożą do rąk komisyi wadyum 
w kwocie 34 zł, 60 ct. w gotówce przed 
rozpoczęcieja licytacji. 

Nabywca złoży w 30 dniach po dorę- 
czeniu rezolucji akt licytacyi do wiadomości 
sądu przyjmującej całą cenę kupna z wli 
czeniem wadyum do depozytu sądowego. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze c. x. Sądu powiatowego w 
Krzeszowicach 

Krzeszowice dnia 28. Stycznia 1875. 
(12556 2--8) Ogloszenie. 

L. 137. W Sądzie tutejszym dnia 30. 
Kwietnia, 14. Maja i 31. Maja b. r. o 9. 
godzinie rano odbędzie się egzekucyjna 
sprzeduż połowy domu i małego ogrodu w 
Niżatycach pod Nr. 45 ciała tabularnego 
uie stanowiących wartości / szacunkowej 
200 zł. 

Warunki hcytacyjne, akt opisauia i 
oszacowania można w Sądsiv przejrzeć, 

C. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk duia 12. Marca 1870. 
(1259 3-—3) Ed y K t. 

-L 607. C. k. Sąd powiatowy w Gródku 
wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 
c. k. uprz. zakład kredytowy włościański we 
Lwowie przeciw Avdruchuwi Lubińskiemu 
wywalłczonej kwoty 250 zł. a wzylędnie 234 
ał. 89 ct. w.a. z pu. egzekucyjna publiczna 
lcytacys realności w Zuszkowicach pod L. 
28/96 położonej odbędzie się w tutejszym 
sądzie na dnu 22, Kwietnia, 22. Maja i 23, 
Czerwca 1875, każdą razą o lOtej godzinie 
z runa. 

Za cenę wywołania stanowi się suma 
700 zł, w. a. jako wartość szacunkowa 
w mowie będącej realności. 

, _ Inne warunki licytacyj wolno chęć ku- 
pienia mającym przejrzeć w tutejszo sądowej 
registraturze, 

Gródek dnia 18. Lutego 1875. 

(1260 5—3) Edyk t. 

. _ L 612. C. k. Sąd powiatowy w Gródku 
wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 
c, k uprzyw. zakład kredytowy włościański 
przeciw Jędrzejowi Kułaj wywalczonej kwoty 
50 i 150 zł. w. a a względnie 187 zł 51 
ct. w. a Z pn. egzekucyjna publiczna licy- 
tacya realności pod Nr. 15 w Lubieniu ma- 
łym położonej odbędzie się w tut. sądzie 
w terminach dnia 28, Kwietnia, 31. Maja i 
l. Lipca 1875, każdą razą o l0tej godzinie 
z rana. 

Za cenę wywołania stanowi się suma 
400zł. w.a., wadyum zaś wynosi 40 zł. w. a. 

Inne warunki licytacyj wolno chęć ku 
pra mającym przejrzeć w tutejszo-sądowej 
registraturze. 

Gródek dnia 16. Lutego 1875. 

(1258 3—3) Edyk t. 

L.531. C.k. Sąd powiatowy w Gródku 
wiadomo czyni, że ną zaspokojenie Aleksan- 
drowi Spobar przez Jurka Kamienecznego 
dłużuej sumy 272 zł. w.a., przyznanych już 
kosztów egzekucyj 9 z4 BEE 3 zł 9 ct. 
i 9 zł, 52 ct, jako też kosztów egzekucyj, 
niniejszem w kwocie 3 zł. 2 ct. w. a. przy 
znanych — egzekucyjna publiczna licytacya 
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dłużuiczej realności w Kamienobrodzie pod 
Nr. 9 położonej, prawem egzekucyjnem za- 
jętej ciała tabulzraego niestauowiącej od- 
będzie się w tutejszem sądzie na dniu 22. 
Kwietnia, 22, Mają i 2, Czerwca 1875, 
każdą razą o !Otej godzinie z rana. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 262 zł 50 ct. w. a. 

Inne warunki licytacyj wolno przejrzeć 
w registraturze tutejszej, 

Gródek dnia 28. Lutego 1875. 


(1241 3—3) Konkurs. 

L. 457. Celem obsadzenia opróżnionej 
przy c. k. Sądzie ohwodowym w Rzeszowie 
posady adjunkta kancelaryjnego w X. ran- 
dze, rozpisuje się konkurs, 

. Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe prośby do Prezydyum Sądu ob- 
wodowego w Rzeszowie w dniach 14. od 
trzeciego umieszczenia niniejszego ogłosze- 
nią w urzędowej Gazecie Lwowskiej. 

Rzeszów, 8. Kwietnia 1875. 

(1240 3—37)  Gkwieszczenie. 

L. 230. Prezydent c. k. wyższego Są- 

du krajowego we Lwowie na mocy $. 301 


ustawy z dnia 23. Maja 1875, 1.119 Dz. p. | 


P. dla zwyczajnego drugiego okresu posie- 
dzeń Trybunału Sądów przysięgłych przy c. 


k. Sądzie obwodowym w Przemyślu zdniem 6 


26. Maja 1875. rozpoczynającego się miano- 
wał dekretem z dnia 1. Lutego 1875. 1. 
8627 prezydenta tegoż Sądu Dr. Michała 
Trusza przewodniczącym Trybunału przysię- 
głych a jego zastępcami e. k. radców Sądów 
krajowych Wiktora Sellyey'a, Stanisława 
Zawirskiego i Ludwika Felsztyńskie go. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Przemyśl dnia 9. Kwietnia 1875. 


(1246 3 3) EdyK Lt. 

L. 905. W masie konkursowej Samu- 
ela Blsch, wyznacza się termin do zatwier- 
dzenia teraźniejszego zarządcy masy i tegoż 
zustępcy, lub wyboru innogo zarządcy masy 
i tegoż zastępcy tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli na dzień 29 Kwietnia 1875, do 
likwidacyi zaś na d. 28 Maja 1875, każdą 
rażą o 10 godzinie rano, do którego w zyst- 
kich wierzycieli się wzywa. 

Zmigród d. 27. Marca 1875, 

Komisarz konkursowy. 
(1261 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2656 Dla większej dogodności pu- 
bliczności przydłuża się godziny urzędowe 
dla tutejszej głównej kasy pocztowej w 


ten sposób, że rzeczona kasa odtąd otwartą 
będzie dla publiczności już od godziny 8. 
rano do 12. w południe i od godziny 3. do 
6. po południu. 

Lwów dn. 31. Marca 1875, 


Doniesienia prywatne. 


E JEEP TEWARÓR TER —— 
HANDEL | 


MEBLI 


Józefa Sanciewicza 
we Lwowie, Rynek l. 24n. | 


poleca 
wielki wybór najnowszych 


Materyi na Meble, 


| l jako też: 


Iwieciadła, Lyrandole, Świeczniki, 
Kamiszy i wszelkie ozdoby Franek, 


i przybory do 
różne orzechowe, roboty matowej 


meble 


1 z rzeźbą, i wyroby parkietów zwyczajnych 
1 w deseniach 
Zamówienia wykonuje w najkrótszym czasie. 


Konkurs. 


L. 560 Celem obsadzenia następu- 
jących posad przy Radzie powiatowej 
drohobyckiej a to: 

1. Posady sekretarza Rady powia- 
towej z roczną płacą 900 zł. w. a. 

2. Posady kancelisty z roczną 
płacą 500 zł. i 

3. posady woźnego z roczną pła- 
cą 800 zł. a. w. rozpisuje się konkurs 
do dnia 1. Maja b. r. 

Ubiegający się o te posady mają, 
wykazać się z dowodami odpowiednie- 
go uzdolnienia oraz z dotychczasowego 
swego zatrudnienia. 

4 Wydziału Rady powiatowej 

Drohobycz, dnia 5. Kwietnia 1875. 


1249 3—3 


IB PZN RPNE AERO RANA PNPRPRERPRNARARAANANANINEN 


ś Prawdziwy francuski Szampan 


i vyina zagraniczne: 


Veuve Clicquot Ponsgrdin 3 zł. 


Engen Clicquot "250, 
Heidsicck © Co. Monopol 3 s» 50 s 
Moët Cremant resé 3,» 50, 
Anbertin © Co., 25 75 5, 


g 
Malaga, Madeira Port a Port 2 s; 


u A PLOCEL, 


Przesylka od 4 flaszek począwszy. 


a A WRS NZNAŁ MN, 


ręce 


"3" 


ANTOR 


>, 


AE PE T 


JE 


TR 
ADR 


kupuje i 


EE E N 


po kursie dziennym. 
"RE RP > 


Towarzystw 


na 


FMYSE a l a ea 
BE R TESZETZ E r a DZE 


St. Estéphe, $t. Julien I zł. 25 ct. 
Chat. Margaux. Haut Brion 1 ,, 50 
Chateaux Lafitte 1, 75 
Mouton Rothschild 3.„ 50 
Hochheimer, Rüdesheim. 1868, I ,, 75 
Rauemthaler Berg, 1865. 3,50 


Wiedeń. ibiickorstrasse 8. 


183 26—? 
EH NANA RANG SENA NA NAA RANG NAN RE NB 


m eae e w aw DM 


WRZUTY ER NAE IK ZIE Z EGZ ZZOZ A BT ZZWYOZZ a 


WYMIAN 


c. k. uprzyw, galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 
ZEŃ Wszysikie polecenia zprowincyi wykonują się bezzwłocznie 


s 1 (1121 7—? 


o Wzajemnego Kredytu w Krakowie. 


1307 1—3 
Stan z dnia 81. Marea 1875 roku, 

Przychód. 
Wypłacone udziały . . «+ « . „ . Złr. 162.850 ce — 
Wkładki na rachunek bieżący A a 169.512 „ 78 
Procent pobrany 10 awat. ś 9.490 „ 89 
"Razem Żłr. 341,853 c. 67 

Rozechó ad. 
Na pożyczkach u członków . . . . Złr. 205.955 c. 10 
Procenta wypłacone . . . . > RP 592 „ 90 
Wydatki administracyjne A E 3 170 „ 66 
Gotówka a) w banknotach z. 4 15.635 „ 01 
b) w czekach . , «> > n» 149.500 „ — 
Razem Żłr. 341.853 c. 67 


Dyrekcya podaje zarazem do wiadomości, że od dnia 1. Kwietnia r. b. 
stopa procentowa od pożyczek udzielanych członkom z 90% na 8%, zniżoną 


H. Wodzicki. 


| została, 


Szef biura L. 


H. Komar. H. Kieszkowski. 


Jędrzejowicz. 


1310 1-—4 


kj mod uiejs sze 


czarne i klika Er 1% także „, NEM 
po cenach od 75 ct., złr. 1.10 — 1.60 -— 195 — 245 — 2,95 
— 350 — 445 == — 500 -— Cadono "złe. 


poleca się kupować 


w Bazarze Breymayera i Połuszkiewicza 


uve AU wu” e» uw” B e 


|; iza. 


P arasolek po najumiarkowańszych cenach "TZBĘ 


pocon nna 2 | OO 


TROY R 
| [ME w jakimkolwiekbądź zawodzie "Z$Bg f 
f w kraju lub za granicą umieszcza zaraz lub później | 
Central - Versorgungs - Bureau 
„„Wordstern w Wrocławiu. 


Zapytaniom listownym załączyć należy markę listową. 


PTEE ES. IDY ETER DTP 
1181 3—15 a 


asseysoyosnoy (Z 


08 


4 ADR: 4 OAI A ŚRO 
; REWON PACZKE NA SEE rę eniu s, 


mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cla | 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty cła: 1 złr. 20 ct.w.a, 4 


P 


$ przy placu Marjackim i Kapitulnym, Ś 


to) WEG tam bowiem znajduje się największy wybór najmodniejszych #4 


. dla użytku kandydatów do urzędów i R 


8 5 dworskich, publicznych zakładów finan- 
f E sowych i w ogóle podatkujących 


IRE" Dla nadawców ppg bezptatpis. ka S 


a 2 a ier A BWL, 1 ch. 


(183 a= "BALSAM 4 
| 
{j szampańskie| BAI | 


RH 


główuy sklad F.A. Gratien w Epernay, 


u ŻA. EDG O CH, 6 Od 70 lat bez JU Li znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 

WIEDEŃ, Bickerstrasse 8. ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie, flakon po I zł. 60 et, 


AC AGCA NPR ERP PYRA RAA NA EENI, 


RPYRPRARANNANANE 


1283 2—? 


Zarysy treściwe 


o podatkach 


w państwie austryąckiem, a względnia 
w Galieyi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu 


ksiąg hipotecznych (gruntowych), 


pa SB SA MUM 204 MUS MA EB EFR EM ZE sam 
E 


Bez bolu "26 E 


j 8 lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
n najhowssej i najdoskonalsz”j metody 

mE å gruntownie, > 
j H bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą A 


dyskrecyą wszelkie 


e 
słabości tajemnicze Š 


J ł skórne 
5 g lekarz prakt. Medycyny, Chirargit I Akuszer, 


na inspektorów podatkowych, urzędai- - 
zwierz- A| m specyalista chorób tajemniczych 


ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, 
ności gmianych, zastępców, 


obszarów ; g Jan Kurpiel 


i mieszkający 
a przy wlicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro 
Ą (ud ia administracya „Gazety Narodowej j“), kA 
ordynujeod 8 12 przed- „odł—5 po połudii b = 
~ Zavadza także tmpołescyi (osłabieniu $ 
- sily męzkiej) po next, upławuna kobiet, p 
3 bladaczee i nie płodwości. 
Na bonorowane listy udziela rady baz- g 
R zwłocznie i służy lekarstwami. = 
a | EE (1122 7—) 


| UŁOŻYŁ 
JOZEF WINNARD, 


ces, król. inspektor podatkowy ? 
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 
2 złr. 50 ct. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ 


1 
1 
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, f 
RI . A ] 
J s| _ fabrykanci machin AE Pamdwirthfch. Mali inen- fabriken eg = 
zd w I 
4 y W p Ak i Wiedniu. in Limcolm PEELEN) & Wien. 5 ' 
2a; = ODESI FU 1 
ki a ENANA 1208 7—? , ! 4 ; 
jv WIEDEN, 4. Kwietnia 1875. P. T. WIEN, L p 
f P. T. Wir beer 8 hiemit i daj wir mit heutigem Tage cine D ; 
zj > (, Mamy zaszczyt niniejszem donieść, że na dniu dzisiejszym U W ny SETU kk A zag a j 
jek na sm a. z 2 y £ 
: śmy E Bw derlajjung 
«| Q | otworzyliśmy Falie naszych WETYNIEDCELA ut -A SE 
di m | EŃ nuferec Ludwicthfh.-Alafdjinen- Fabriken : 
) m a 7 ION hoZ GA 
£ I REP "ru A e, ai in Hai & Wien A 
ZA r „nKOlnie 1etniu $ | 
I? r unfever eigenen Bir 
13] pod wiasną firmą unter unferer eigenen Birma) „ 
ç = | i że zastepstwo naszej firmy w tem miejscu, również i errichiet und mit der Vertretung e firma A ritmning Der | a 5 
ad E; = kierownictwo interesów powierzyliśmy naszemu pełno- Grfhijte nufereu Brwolinódłigien a lı 
i mocnikowi Panu ACŁOIFovPvi anast. Joan AGOI iirst btygii haben. | a y 
LA Przez urządzenie tej naszej Íi 4i stanowiony kezpośredni Der durch tablinuią diefer unferer JACBE Raala: mit unferen | SĄ c 
R | obrót może tylko służyć w obepólnym interesie, i ną łzimy, Oerrentunden nunmehr bergejtelite GA A marasi a W amoa | a 
A | że zbędnem byłoby zapewnienie « naszej strony, iż wszystko H=e*Ra ne fann nur dag beiderfeitige Sntereffe fördern, und glauber raj k 
z a uczyniliśmy. by naszym szanowuym odbiorcom wszelkie mo- wir nicpt erft verfichern zu müffen, daj unjererfcitś gewij alles anfgebothen A p 
P: m żliwe ułatwienia nastręczyć. werden wird, wijeren Klienten jede ung móglihe Conbenieng zu biethen, r 
M A W naszym równocześnie urządzonym warsztacie wy- n unferer gleichzeitig eröffneten Waerkftótte werden wir affe d 0 
Gl w | konujemy wszelkie reparacye jaznujspieszniej i najlepiej. Reparaturen jchnelljtenś und beftens durdfigren. | d Ẹ 
A s EE$ Prosimy także przyjąć do wiadomości, że nasze dotąd ga Wir bitten noh zur Senutnij zu nehmen, Daj; unfere J 
zł przez panów WWiehera & Kerman we Lwowie, Czer- bisher bel den Herrn Wichera d Ferman in Lemberg, Ą A 
4 p niowcach i Proskurowie utrzymywane składy komisowe Czernowitz und Proskurow,  uuterhaltenen Gomniffiouslager w 
-" NL Br Wh BAZE MASĘ Nau samych A" von ans aufąciósć WiurDdC, und wir mmmehr n j 
ENS nięże zostaly i wen ~ li tylko msza nm Á wyłą” A 
M v cznie przez naszą WWARię machiny rolnicze Ai landwietyfyafiiden Ziafdjinen ciuzi und allen CA 3 
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fd: Z uszanowaniem = zu Original-Preifen abgeben., c 
c Clayton 6 Shutileworti. Śochachtungówoi 3 
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Lwów, ulica Czarnieckiego Nr. 4. I pów aE Comptoir 2 z 
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Z drukarni E, Winiąrza we Lwowie, 


